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Rocznik XLIII. 


„mas“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 


Oddzielne Nra Osasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 C., x przesyłką pocztową 12 0. 
We Lwowie po 16 o. do nabycia w Biurze dzienników, ul. Fiarola hudwika 1. 9. 
Prenumerata wynosił: 


Posstą w państwie sustrynckiam . . . « « 6 » » » 
>. do Włoch, Franoyi, Anglii Belgii, Sewajcaryi, Tuieyi 
» d , ? ? 
Ünye państw, należących do zwiąsku pocztowego. . 


Promumeratę przyjmuje się tylko od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu. 
iMkisty s pieniędzmi i przekazy praga na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco do 
A i i Czasw 


w Krakowie. y reklamacyjne 
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82 zir. | 8 sir. pee 


ane nie podlegają opłacie po- 


estowej. Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Htękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 
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Z powodu projektowanej ustawy o organi- 
zacyi służby zdrowia w gminach, otrzymuje- 
my od jednego ze znanych lekarzy tutejszych 
następujące uwagi: 

Największą bez wątpienia plagą kraju naszego 
jest nadzwyczajna chorobliwość i śmiertelność, 
które, pomijając nawet, iź dotykają największego 
dobra człowieka na ziemi t. j. zdrowia i życia, 
są brzemienne w ciężkie następstwa ekonomiczne, 
przeszkadzające bardzo znacznie w podniesieniu 
się kraju i prowadzące do fizycznego i psychi 
cznego wyrodzenia s'ę ludności, jak tego dowo- 
dzą najlepiej daty otrzymane przy rekrutacyi. 

Zrozumiały też to dobrze kraje daleko w swej 
cywilizacyi pesunięte, jak Zachód Europy i Stany 
Zjednoczone Ameryki północnej, iż zmniejszenie 
chorobliwości i śmiertelności jest jednym z naj- 
ważniejszych obowiązków państwa i gminy i łożą 
dlatego na poprawę warunków sanitarnych sumy 
olbrzymie,j wychodząc z tego słusznego 1 na nie- 
zawodnych cyfrach opartego przekonania, iż wy- 
datki na reformy higieniczne 83 nad- 
zwyczaj produkcyjne. KE 

W kraju naszym niestety poczucie nieodzownej 
potrzeby reform sanitarnych dopiero kiełkować 
poczyna i z wyjątkiem Krakowa, który na tem 
polu w ostatnich latach pewne poczynił postępy, 
kraj cały ze stolicą cierpi nadzwyczajnie z braku 
wszelkiej prawie inicyatywy ma polu poprawy 
zdrowia publicznego. 

Na smutne te stosunki, których wymowną, bo 
cyfrową illustracyą 83 zdania sprawy krajowej 
Rady zdrowia, zwrócił cddawna rząd swą uwagę 
a owocem tego jest projekt ustawy o organizacyi 
służby zdrowia w gminach galicyjskich, przedło- 
żony co właśnie Sejmowi krajowemu. 

Gdy szczegóły pomienionego projekta są po- 
wszechnie znane, zastanówmy się nad dwoma 
pytaniami: czy Sejm tę ustawę przyjmie i czy 
ustawa ta da się przeprowadzić z pożądanym dla 
ludności skutkiem ? : JE 

Co do pierwszego, obrady sejmowej komisyi 
sanitarnej i wybór referenta są rękojmią, iż Sejm 
krajowy, choćby ze zmianami, przyjmie ustawę, 
która w niektórych prowincyach monarchii zba- 
wienne jaż wydała owoce, i nie cofnie się przed 
kosztami, pomny, iż wydatki na ten cel, tak jak 
wszystkie nakłady na praktyczne reformy sani- 
tarne, wkrótce opłacić się mogą sowicie. Nie przy- 
puszczamy, aby ze względów czysto pieniężnych 
odrzucono lub nawet tylko odroczono ustawę, dą- 
żącą do poprawy tak bardzo u nas nadwerężone- 
go zdrowia pnhliosoago. 

Inna jest wszakże kwestya, czy projekt ustawy 
da się wykonać w całej pełni i czy sam 
przez się przyniesie spodziewaną korzyść. W tej 
mierze obawiamy się naprzód braku kandydatów, 
chcących objąć obowiązki lekarzy gminnych, a 
następnie małej skuteczności ich działania. 

Zaraz wytłómaczymy się dokładniej: A 

Przedewszystkiem mylne jest znpełnie mniema- 
nie, jakoby u nas lekarzy było ZA mało ; jest ich 
bowiem dosyć, ale tylko rozdział ich po kraju 
jest bardzo nierówny; gdy w miastach osobliwie 
większych jest lekarzy za dużo, jest ich po wsiach 
i bardzo małych miasteczkach za mało w stosun 
ku do liczby mieszkańców i obszarów. Dwie są 
tego główne przyczyny : raz lekarz może tam tylko 
osiadać, gd'ie ma pole do działania i odpowie- 
dnie za swą pracę wynagrodzenie, a powtóre, 
gdzie ma stosowne do swego stanowiska i wy- 
- kształcenia otoczenie. Na nie się przeto nie przyda 
dowodzić braku lekarzy tem, iż gdzieś tam na 
tyle a tyle tysięcy ludności niema ani jednego le- 
karza, jeżeli te tysiące lekarza nie potrzebu 4 (we 


dłag swego mniemania), nie żądają i utrzymywać 
go nie chcą. Druga okoliczność: brak stosownego 
otoczenia, umysłowa Sahara, osobliwie w niektó- 
rych okolicach, odstręcza stanowczo od osiedlania 
się lekarzy w bardzo małych miasteczkach, gdzie- 
by ostatecznie może dało się wyżyć, ale gdzie 
egzystencya jest niepodobna dla człowieka z wy- 
kształceniem uniwersyteckiem. Dodajmy do te 
go intratniejszą pod wieloma względami, przy- 
jemniejszą i wygodniejszą. praktykę lekarską po 
miastach i większych miasteczkach, mających i 
sądy i urzędy administracyjne i inuych lndzi wy- 
kaztałconych, a pojąć przyjdzie łatwo, że lekarze 
wolą zadawalniać się mniejszemi nawet dochoda- 
mi po miastach obok znośnej egzystencyj, niż dą- 
żyć do większych dachodów po bardzo małych 
miasteczkach, gdzie życie nie przedstawia żadnej 
a koniecznej dla człowieka wykształconego roz- 
rywki. Te okoliczności sprawiają, że lekarze cią- 
gnąć będą zawsze do miast i większych miaste- 
czek, a wsi i bardzo małych miasteczek unikać 
zupełnie lub uważać je, co najwięcej, za stacye 
przechodnie. Czy znajdą się jakie środki na to, 
wątpić można, ale że wynagrodzenie w kwocie 
500 lub 600 złr. rocznie dla proponowanych le 
karzy gminnych nie będzie magnesem do osiedla 
nia się lekarzy po małych bardzo miasteczkach 
lab wsiach, przypuszczać wolno po doświadczeniu, 
jakie zrobiono z lekarzami gminnymi w Austry) 
Górnej. Mimo że kraina ta ma ladność wykształ- 
ceńszą niż Galicya, nie udało się bardzo wielu 
gminom dostać lekarzy, a były nawet przypadki, 
że lekarze już mianowani zrzekli się posad i wy- 
nieśli gdzieindziej. Jeżeli się przeto ma nadzieję, 
że bieda zmusi lekarzy do pogodzenia się z lo- 
sem i przyjęcia posad za 500 lub 600 złr. rocznie 
bez taks za oglądanie zwłok — jak proponuje 
sejmowa komisya sanitarna — łatwo można się 
omylić. 

Uzyskanie dostatecznej liczby lekarzy gminnych, 
mianowicie okręgowych pod warunkami w pro- 
jektowanej ustawie, wydaje się nam przynajmniej 
na pewną liczbę lat w przyszłości nieco proble- 
matyczne. Słusznie też sejmowa komisya chce tyl 
ko powoli postępować z organizacyą gminnej słu- 
żby zdrowia w kraju. 

Jest jednak jeszcze i inne pytanie; czy działanie 
przyszłych lekarzy gminnych po wsiach i małych 
bardzo miasteczkach odpowie oczekiwaniom t. j. 
wyrażając się jaśniej: wpłynie wyraźnie, cyfrowo 
na umniejszenie ogólnej chorobliwości i śmiertel 
ności. 

Dwa czynniki szczególnie działają szkodliwie 
na zdrowie publiczne: nadmierne panowanie cho- 
rób zakaźnych i rozszerzone bardzo błędy higie 
niczna jak n. p. pijaństwo, mieszkanie w domach 
i chatach niezdrowych, brak czystości ciała itd. 
Czy na te potężne wpływy szkodliwe może lekarz 
wiele działać swą radą? Można śmiało powiedzieć, 
że niewiele, przyczem się zresztą jeszcze przy 
puszcza, iż chorzy kędą go wzywać, i słuchać je- 
go zdania pod względem leczenia, co atoli u zna- 
cznej części ludności wiejskiej jest bardzo wątpli- 
we. Tu tylko działać mogą odpowiednie rozporzą 
dzenia policyjno lekarskie. Wprawdzie projektowa- 
na ustawa o organizacyi służby zdrowia oświad 
cza wyraźnie, iż czynności policyjno lekarskie są 
jednym z Li ye obowiązków przyszłych leka- 
rzy gminnych, ale z samego tylko nałożenia obo 
wiązku nie będzie jeszcze widocznych korzyści. 
Na nie się bowiem nie przyda najlepsza rada lub 
polecenie ze strony lekarzą gminnego, jeżeli ich 
nikt nie wykona. Dlatego sądzimy, że samo na- 
łożenie na lekarzy gminnych bardzo ważnych o- 
bowiązków policyjno- lekarskich, bez stosownego 
pouczenia gmin i wydania rozporządzeń odpowie: 
dnich, nie wpłynie na rzeczywistą poprawę zdro 
wia publicznego w kraju naszym. Jeżeli znów, 
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Listy z nad Adryatyku. 


(Ciąg dalszy). 

Ile ponurych legend i tradycyj w tych basztach 
ciemnych, pełnych przejść ukrytych, schodów 
w murze wydrążonych, tafli, otwierających się 
w posadzce na jakieś podziemne otchłanie, plam 
czarnych, w których podanie upatruje ślady krwi, 
przelanej niewinnie i niedającej się obmyć! Same 
nazwy sal i wież charakterystyczne bardzo, przy- 
pominają krwawe k zamkowych dziejów, ja- 
kie się w nich rozegrały. Dziś na szczęście w sali 
Sprzysiężenia kaplica Matki Boskiej; w sali — nie 
wiem już, Otrncia czy Morderstwa, popełaionego 
przez któregoś z Frangipanich podstępnie wpośród 
biesiady na kilku niechętnych, uczniowie retoryki 
przepędzają rekracye i na jednej ze ścian bieleją 
setki nalepionych wierszy, kaligraficznie wypisa- 
nych mniej lub więcej udatną włoszczyzną i łąci- 
ną; basztę głodową wreszcie, gdzie wrogów Fran- 
gipanich spotykał los Ugolina, nowicynsze pobożni 
nówięcają swemi modlitwami. y 

Wszystko to ogromnie romantyczne — dziesięć 
starych panien znalazłoby tu dosyć wrażeń — wi- 
dok z baszty na morze i okolice bardzo rozległy 
i piękny — pomimo to wszystko jednak nie bez 
przyjemności wracamy na dół, żeby oglądnąć 
warsztaty braci, małe, wesołe z wesołemi twarza- 
mi rzemieślników w habitach, tc ls dla 
klasztoru wszystko, czego potrzebuje, od ubrania 
i obuwia aż do malowideł dla kaplicy i bardzo 
ładnie wykuwanych wrót i krat z żelaza. 

Przy małem włoskiem rinfresco rektor wypytuje 
mnie o Kraków, gdzie na Wesołej odbywał stu 
dya teologiczne i sam opowiada o swoich wspo- 
mnieniach i wycieczkach nad Wisłą, pokazuje ze- 
brane na tych wycieczkach minerały z polskiej 
ziemi. Przeprowadzając nas do furty, pokazuje 
nam jeszcze próby winnic i ogrodu, z niezmiernym 
tradem i pracą ochraniane od bory, i żegnając nas 
mówi ze swym łagodnym uśmiechem, na poły żar- 
tobliwym i smutnym: 


— Nieprawdaż, moi panowió, gdybyście kiedy 
chcieli zostać Jeznitami, nie wstąpilibyście do 
Collegium w Portoró? 

miejemy się, nie mogąc zaprzeczyć, bo istotnie 
odgadł nasze myśli, 

Miasteczko Portorć, po chorwacku Kraljev ča, 
leży tna od zamku, na małem piaskowzgórzu, 
po nad portem obszernym i wygodnym, w którym 
dawniej budowano okręta, a dziś nie robią nawet 
zwykłych bark i łodzi. Ztąd wyszedł w r. 1836 
pierwszy parowiec rządowy austryacki, „Maria 


Anna,* w kilkanaście lat później przepadły bez 


śladu. 

Portorć niepodobne całkiem do miasteczek w I- 
stryi, Gruarnero i Dalmacyi, ma raczej charakter 
kroacki. Zamiast wązkich ulic i domów, malowni- 
czo piętrzących się jedne nad drugiemi, szerokie 
równe ulice, jak po wsiach na małej Rusi, domy 
w dziedzińcach, przy domach, najczęściej tuż cbok, 
niepomiernie wielkie kominy, jakby odrębny ja- 
kiá budynek niezmiernie oryginalnej konstrukcji, 
masywny, niby wieżyczka, rozszerzająca się w gó- 
rze, albo gruba kolumna, ścięta po nad kapitelem. 
Jak na wszystko tutaj, tak i na to odpowiedź: 
bora, straszny wicher, piętno swe wyciską i na 
formacyi gruntu i na roślinności i na architek- 
turze, w której o to chodzi przedewszystkiem, 
aby oprzeć się wstrząśnieniom bory. 

Główna ulica miasteczka nosi miano Stross- 
mayera, którego gorącemi zwolennikami są obaj 
księża miejscowi. Proboszcz na nasze przyjęcie 
ubiera się nietylko we fioletową sutannę, do któ- 
rej może mieć prawo zapewne jako kanonik je- 
dnej z kilku tuzinów tutejszych kapitał, ale co 
gorsze, we fioletowy biret, do którego z pewno 
ścią prawa nie ma, bo to biskupi przywilej. Obaj 
z wikarym, jak większa część kroackich księży. 
rozpytują mnie z gorączkowem zajęciem o Rosyę, 
której wielkość, bogactwa, misya słowiańska im- 
ponuje tu wszystkim zupełnie w sposób, budzący 
jeszcze więcej żalu i smutku, niż niechęci. 

W miasteczku zresztą nic ciekawego. Kościół 
ubogi i nagi całkiem M iso na jakiś opusto- 
szały i wypróżniony spichlerz, — a bliżej morza 


przynajmniej w praktyce, leczenie chorych uwa-|nowicie z kursem praktycznych robót kobiecych 
żać się będzie za główny obowiązek lekarzy |i kursem teoretycznym dla dorosłej młodzieży płci 


i nielekarze. Tak n. p. trudno wymagać, by le- 
karz, mający okrąg sanitarny nawet z 15.000 lu- 
dności, gdzie zatem rocznię jest przynajmniej 400 
do 500 przypadków śmierci, rozrzuconych po te- 
rytoryum 115 do 170 kilometrów kwadratowych, 
wszystkie zwłoki oglądał osobiście. To mogliby 
zrobić wcale dobrze wyuczóni oglądacze zwłok, 
którzyby tylko w przypadkach wątpliwych lab 
ważnych żądali lekarza. Podobnież można zrobić 
a mięsem, zostawiając tylko oglądanie żywych 
zwierząt tam, gdzie niemą weterynarza , leka- 
rzowi. 

Jeżeli się te uwagi nzna za słuszne, wtedy 
cheąc wpłynąć skutecznie na zmniejszenie choro- 
bliwości i śmiertelności, należy przyjąć, choćby ze 
zmianami, nmieznacznemi wszakże, projektowarą 
ustawę o organizacyi służby zdrowia w gminach, 
ale równocześnie: 1) starać się o wydanie w dro- 
dze właś siwej całego szeregu rozporządzeń poli- 
cyjno lekarskich i pilnować ich wykonania, 2) sze- 
rzyć w kraju potrzebne wiądomości z zakresu hy- 
gieny przez zaprowadzenie stosownych wykładów 
w seminaryach duchownych i nauczycielskich i u. 
mieszczanie odpowiednich artykułów w książkach 
szkolaych, 3) zdjąć z lekarzy gminnych obowią- 
zek oglądania mięsa i zwłok, a poruczyć im tyl 
ko nadzór i kontrolę nad 54 czynnością policyjno- 
lekarską. 

Jeżeli w ten sposób uzupełni się ustawę o or- 
ganizacyi służby zdrowia, wtedy wyda ona nie 
bawem pożądane owoce tam, gdzie się ją prze- 
prowadzi i przekona ludność, że wydatki na cele 
poprawy zdrowia publicznego są bardzo produk- 
cyjne; to zaś będzie podnietą do nieżałowania 
kosztów na przeprowadzenie ustawy wymienionej 
w całym kraju tak, by istotnie i trwale poprawić 
stan zdrowia publicznego. 


Sejm krajowy. 


Z petycyj, odczytanych aa wczorajszem posie 
dzeniu, wymieniamy: Wydział pow. Nowy Targ 
o uregulowanie granicy koło Morskiego Oka i 
Czarnego stawu i o budowę 
Piwniczna; dyrektor teatru hr. Skarbka we Lwo- 
wie w sprawie obecnego stanu sceny lwowsxiej; 
kilka gmin o załcżenie szkoły snycerskiej i ka- 
mieniarskiej w Kosowie Jys Jaworowie. 

W uzupełnieniu wczorajszego telegramu doda- 
jemy, iż komisarz rządowy na interpelacyę posła 
br. Raczyńskiego w sprawie sporu granicznego 0 
Morskie Oko dał nastęsującą odpowiedź: 

„Sprawa tego sporu jest od lat kilku w toku 
dochcdzenia, które ma na celu zebranie potrzebnych 
materyałów dla skutecznej obrony praw tatejszego 
kraju do spornego terytoryum. We wrześniu b. r. 
przedłożył starosta w Nowym Targu akta tej spra- 
wy, które jednak musiały być zwrócone do uzu- 
pełnienia. Starosta otrzymał polecenie przedłożenia 
uzupełnionych aktów do końca listopada b. r., 
peczem dopiero będą mogły być wydane zarzą: 
dzenia, zmierzające do załatwienia tego sporu gra- 
aieznego.* 

Po uznaniu ważności wyboru posła Korytow- 
skiego, uchwalił Sejm na wniosek komisyi szkol- 
nej (ref. Zoll): 1) w miejsce dotychczasowej szkoły 
ludowej * pospolitej żeńskiej w Kołomyi utwo- 
rzoną zostaje w tem mieście z początkiem roku 
szkolnego 1891/2 cezteroklasowa szkoła wydziało- 
wą żeńska, połączona z czteroklasową szkołą po- 
spolitą, tudzież z kursami uzupełniającemi, mia- 


gminnych, to naprzód nie można im dawać zbyt |żeńskiej. 2) Wszystkie w art. XXIV ustawy z d. 
dużych okręgów, a powtóre trzeba z nich zdjąć|2 lutego 1885 wymienione wydatki na powyższą 
pewne obowiązki, któreby jakotako pełnić mogli| szkołę ponosić będzie gmina m. Kołomyi z wła- 


drogi Szczawnica- | był 


snych funduszów. 3) Oprócz prestacyj dotychcza- 
sowych dobrowolnych i prestacyj ustawą nałożo- 
nych na pokrycie płac nauczycieli, gmiua obo- 
wiązaną będzie dopłacać jeszcze corocznie kwotę 
1200 złr. na płace nauczycieli zreorganizowanej 
szkoły wydziałowej, Resztę wydatków na płace 
dyrektorów i nauczycielek powyższej szkoły po- 
nosić będzie fundusz szkolny okręgowy, a wzglę 
dnie krajowy. 4) Wydatki na utrzymanie kursów 
uzupełniających teoretycznego i praktycznego, 
które przy powyższej szkole urządzić się mają, 
pokrywane będą z opłat szkolnych i dobrowolnych 
datków, a w razie, gdyby opłaty i datki te nie 
wystarczyły, będzie reszta kosztów pokrytą także 
z fanduszów gminnych. — Równocześnie uchwalił 
także Sejm przedłożony przez komisyę statut tej 
szkoły. 

Na wniosek komisyi budżetowej (ref. p. Gold- 
mann) udzielił Sejm absclutoryam Wydziałowi 
krajowemu z rachunków funduszu krajowego, fan- 
duszów dotowanych ze skarbu krajowego i fan- 
daszów samoistnych budżetem objętych, złożonych 
za rok budżetowy 1888. Powyższe absolutoryum 
obejmuje także absolutorynm dla Rady szkolnej 
krajowej z działa wydatków fanduszu szkolnego 
krajowego. Na pokrycie niedoboru r. 1888 w spra 
wdzonej wysokości 57.313 złr., uchwalono wstawić 
do preliminarza na r. 1891 kwotę 57.313 złr. 

P. Hoszard żałuje, że nie został wezwany 
na posiedzenie komisyi budżetowej, a przeto do 
piero w Izbie musi uczynić kilka uwag z powo- 
du treści sprawozdania komisyi. Mowca wyjaśnia, 
na jakich podstawach udziela remuneracyj i za- 
pomóg lekarzom i fankcyonaryuszom szpitali. Mo 
wca prosi o decyzyę Izby, czy wolno jest Wy- 
działowi krajowemu przenosić w budżecie szpi- 
zo: WRAZ jednych rubryk na potrzeby in 
n 


ycb. 

P. Stanisław Badeni wyjaśnia, że nie było 

tendencyą ani komisyi budżetowej, ani Sejmu, by 
podobay rodzaj wydatków pojmowano jako stały. 
Co do virement w budżecie szpitalnym, twierdzi 
mowca, że takowe nie przysługuje Wydziałowi 
krajowemu, bo specyalnego pozwolenia do prze 
noszenia kredytów w tym dziale wydatków nie 
0. 
P. Zygmunt Kozłowski zapowiada, że przy 
rozprawach szczegółowych przedłoży wniosek, 
zmierzający do tego, by Wydziałowi krajowemu 
nie wolno było stanowczo używać funduszów, 
przeznaczonych na cele specyalne, do celów in- 
nych, tudzież by Wydział przedkładał Sejmowi 
wyjaśnienia, jeżeli zamierza utworzyć nowe rubry- 
ki w budżecie. 

P. Antoniewicz przypomina sprawę regulacyi 
dzikich potoków. 

Po przemówieniu sprawozdawcy, przystąpiła Izba 
do rozpraw szczegółowych. 

P. Teliszewski wyraża podziękowanie komisyi 
budżetowej za tak ścisłe sprawozdanie, dające 
pogląd na gospodarkę pieniężną Wydziała krajo 
wego. Mowca żąda uchwalenia rezolucyi do Wy- 
działa krajowego, aby tenże przy wydatkowaniu 
nie pr.ekraczał rubryk budżetu, a gdyby je prze- 
kroczył, ażeby następnie usprawiedliwiał przekro- 
czenia w zamknięciach rachunkowych, tudzież by 
Wydział krajowy otrzymał polecenie do usprawie- 
dliwienia na najbliższej sesyi tych przekroczęń 
z r. 1888, których nie usprawiedliwił w swojem 
przedłożeniu. À 

P. Kozłowski postawił następujący wniosek : 
„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby wszęl- 
kie przekroczenia pojedynczych rubryk lub po- 


krywania wydatków z rubryk niewłaściwych, ró- 
wnocześnie z przędłożeniem zamknięcia usprawie- 
dliwiał cdpowiednio do uchwał odnośnych co do 
pojedynczych rubryk zapadłych.* 

Wnioski p. Kozłowskiego i Teliszewskiego ode- 
słano do zbadania komisyi budżetowej, poczem 
uchwalono wnioski komisyi. 

Ustawę w przedmiocie nakładania opłaty gmin- 
nej od posiadenia psów, uchwalono w trzeciem 
czytaniu. 

Na wniosek komisyi petycyjnej (ref. p. Meru- 
nowicz) uchwalono petycyę gminy Skowierzyn 
w powiecie taraobrzeskim w sprawie zamierzone- 
go kupna gruntu od skarbu państwa, odstąpić 
rządowi do zbadania i do możliwie najprzychyl- 
niejszego załatwienia. 

Nad petycyą Leiba Kapferberga i Zellermajera, 
dzierżawców mytą na drodze krajowej z Sellho- 
stawu do Chorostkowa, o opust z czynszu dzierża- 
wnego, przeszła Izba do porządku dziennego. 

Na wniosek komisyi gospodarstwa krajowego 
(ref. Jan hr. Tarnowski) przekszano Wydzia- 
łowi krajowemu petycyę Wydziału pow. w ZŻywea 
z poleceniem udzielenia subwencyi rocznej na za- 
sadzanie wikliną kamieńców w tym powiecie do 
wysokości 200 złr. na przecąg lat trzech, począ- 
wszy od roku 1891, z dotacyi krajowej, przezna- 
czonej na popieranie drobnych melioracyj. Dalej 
polecono Wydziałowi krajowemu, aby wyjednał 
a rządu ną cel powyższy subwencyę z państwo- 
wej dotacyi melioracyjnej w tej samej wysokości 
i na ten sam przecąg czasu, a wreszcie polecono 
Wydz. krajowemu, by przy udzielaniu subw: nsyi 
aa cel powyższy dla gmin powiatu żywieckiego 
salecił tamtejszemu Wydziałowi powiatowemu ob- 
myślen'e i zarządzenie środków celem ochrony 
uowo założonych plantacyj od wypasania i in- 
nych uszkodzeń. 

Na wniosek tej sąmej komisyi (ref. Jan br. 
Taraowski) petycyę gminy Sarzyna, pow. łańcu- 
ekiego, o regulacyę Sanu, odstąpicno rządowi z u- 
silnem poparciem do zbadania i przychylnego za- 
łatwienia przez zarządzenie na koszt skarbu pań- 
stwa ochrony brzegów Sanu w tej gminie. Pety- 
cyę zaś gmin Kopcie i Wilcza Wola, pow. kolbu- 
szowskiego, względem regu'acyi rzeki Łęgu, prze- 
kazano Wydziałowi krajowemu do zbadania, ewen- 
tualnie wykcnania w ciągu 1891 r. najnaglejszych 
robót ochronvych przy pomccy krajowej i peń- 
stwowej dotącyi melioracyjnej. 

Z kolei p. Fruchtman przedłożył w imieniu 
komisyi gminnej sprawozdanie o wniosku porła 
Merunowicza, dotyczącym zaprowadzenia sądów 
gminnych dia spraw policyi miejsco- 
wej. 

P. Okuniewski uznaje insty(ue w 
gminnych za korzystną, tylko skład m1 ze 
wniosku p. Meruuowicza uważa za niebezpieczny, 
gdyż oddanoby gminy pod władzę szlachty. 

P. Męciński dziwi się, że nawet w tej spra- 
wie, dotyczącej tak żywo ludności, p. Okuniewski 
wystąpił przeciw wnioskowi, gdyż obawia się u- 
twierd enia panowania partyi rządzącej z uszczerb- 
kiem dla gmn. M'wca podnosi, że panowie z ru- 
skiej partyi z zamiłowaniem rozpatrują się w każ- 
dym porządku dziennym, ażeby tylko znaleść 
temat do zrobienia kwestyi politycznej lub społe- 
cznej. P. Okuniewski dopatruje nawet w tej spra- 
wie intrygi, i trzeba artyzmu w argumentacyi i 
w frazeologii, ażeby w każdej rzeczy, jaka jest 
ną porządku, dopatrywać złą wolę i do tego ro- 
dzaju postępowania lsba jest oddąwna przyzwy- 
ezajona. W tej specyalaej sprawie jest jednak 
postępek p. Okuniewsk ego całkiem nwy, bo 
podczas gdy p. Sawcząk w roku zeszłym popie- 
rał podobny wniosek, p. Okuniewski, nalężący do 
tej samej paityi, zajmuje wprost przeciwne stano- 
wisko. Mowca zmuszony jest odeprzeć inwektywy 
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wznosi się zameczek Zrinych, drugiego z rzędu|spojrzeć jeszcze trzeba, zawieszone wysoko po 
po Frangipanich pańskiego rodu na tych wybrze-|nad zatoką, ponury, ciężki gmach średnowieczny, 
żach, skoligaconego z Frangipaniemi, jak świaąd-|z basztami rozpadającemi się w gruzy, z oknami 


czą połączone herby obu domów w żelazie rznięte 
po nad cysterną w obecnem kollegium jeznickiem. 

Do Buccari płyniemy nazajutrz łódką, z wiv- 
ślarzem starym jak świat, jakby omszonym sple- 
śniałym od starości. Ręce mu się trzęsą i ust:, 
oczy gdzieś w głąb głowy zapadły i zamarły — 
jesteśmy pewni, że za pięć minut będziemy mu- 
sieli wziąść się do wioseł — tymczasem nasz sta- 
ruszek, zgarbiony i zmartwiały, jak tylko poczuł 
wiosło w dłoni, wyprostował się, twarz mu zaja- 
śniała, głowa podnicsła się do góry i z takim 
rozmachem i siłą zaczął wiosłami fale rozbijąć, że 
wcześniej, niż nam obiecywano, stanęliśmy na 
miejscu. 

W końcu zatoki, zakręconej w półksiężyc, od 
bory zasłoniętej górami i dzięki temu zieleniejącej 
wesoło, leży Buccari, prawdziwe włoskie miaste. 
czko, jakby przyklejone do stoku spadzistej góry. 
Niepodobna wystawić sobie nic bardziej malowni- 
czego. Domy wznoszą się stopniami coraz wyżej 
jeden nad drugim w ten sposób, że dach prze 
dniego opiera się o fandamenta tego, który stoi 
z tyłu. Miejsca tak mało, że o dziedzińcach mowy 
niema, zastępują je dachy na których ca'a rodzina 
ma balkon, salon, warsztat i wiele innych rzeczy, 
mniej dla oka obcego odpowiednich. Ulie niema, 
są tylko schody stromo pnące się do góry węży- 
kiem; w paru miejscach jest coś w rodzaju bru 
kowanej ścieżki, a co bardzo dziwne w tym ści- 
sku domów, przy klimacie gorącym i całym cha- 
rakterze poładnia, jest stosunkowo bardzo czysto. 
Domy pomalowane jasnemi kolorami, otoczone dzi 
kiem winem i kwiatami, wyglądają jak siwe sta 
ruszki ubrane odświętnie i uśmiechnięte wspomnie- 
niem lat młodych. Na samym szczycie kościół ka 
tedraloy niegdyś, dziś kollegiacki — z jedynym 
rezydującym kanonikiem, którym jest proboszcz, 
bez żadnych pamiątek i ciekawości, niski, nie 
zgrabny, ale z imponującą wieżą jak wszędzie tu 
odrębnie od kościelnego gmachu stojącą. Oprócz 


bez szyb, z długim szeregiem komnat, od których 
wieje pustką i wilgocią. Ale z okien widok cudo- 
wny ną lązurowy owal zatoki, na winnice i gaje, 
terasami zielonemi schodzące ku morzu, na mia 
sto zbiegające na dcł w malowniczym ścisku 
i nieładzie białych swych domostw, jak siado 
owiec spłoszonych, zbitych w kupę i tłoczących 
się jedna na drugą. Szereg topoli na Riva alla 
Marina oddziela je od morza wstęgą zieloną. Przy 
brzegu migają łódki czarne i żagle białe wydy- 
mane wiatrem; echa gwarów wesołych i tęskoych 
pieśni kroackich dolatują z dołu; całe to ciepłe, 
silnem tętnem drgające życie południowe odbija 
się o nieruchomą, uroczystą ciszę starego zamku, 
który, zda się, zamarł nagle, ale nie upadł i stoi 
jeszcze groźny, jak za życia, ale stężały już i mil- 
czący, jak umarli. Bluszcze świeże i zwoje dzi- 
kiego wina oplatają mury czarne, zaglądają w. o- 
twarte strzelnice i okna, płaszczem zielonym otu- 
lają szczeliny i dziury w ciągu wieków wybite. 
Jaskółki i wróble w nich się gnieżdżą i świergotem 
wesołym przerywają grobowe milczenie. Krzewy 
dzikie i trawy, zmieszane z polnemi kwiatami baj- 
nie się rozrastają dokoła starego zamczyska, ście- 
śniają coraz bardziej zieloną obręcz, oddzielającą 
go od świata. Przypomina się mimowoli stara baśń 
francuska, czytana w dzieciństwie o la belle gu 
bois dormant, o księżniczce zaklętej we śnie, śpią- 
cej w zaklętym zamku ze służbą i domownikami 
śpiącymi jak ona, wśród lasu bluszczów 1 krze- 
wów, otaczającego zamek nieprzebytym murem 
zieleni, aż póki rycerz błędny nie przędrze się do 
zamku i nie zdejmie uroku, budząc do życia za- 
klętą księżniczkę z jej orszakiem. | 

Te i południowe nie mają nie z uroczego, 
pełnego fantazyi artyzmu średniowiecznych zam- 
ków środkowej Europy. Jaka tam oryginalność 
form architektonicznych, jaka różnorodność i jakie 
bogactwo ornamentacyi! W Neuschwanstein król 
Ludwik II spróbował odtworzyć w najdrobniej- 


kościoła tylko na stare zamczysko Fraugipanich |szych szczegółach taki stary Burg niemiecki — 


z wyjątkiem paru sal — niema tam nic, coby nie 
było ściśle przejęte z wieków średnich; a jak tam 
czuć wysoką, bogatą kulturę, jak, mimo łamania 
się czasem z techniczną trudnością, mimo niedość 
jeszcze zupe'nej swobody form, potężny duch 
przebija w tych dziełach epoki, młodej jeszcze, 
ale zdrowej, silnej, rwącej się do ideału z całym 
niepowstrzymanym zapałem lat wiosennych. W tych 
starych kastelach nad Adryatykiem niema nie dla 
oka, nie dla myśli. Ogromne masy marów impo- 
nują swą wielkością i siłą, jakby dzieła cyklo- 
pów; baszty ponure, potężne, są bardzo malowni- 
cze jako ruina; całość, jako gmach frteczny lub 
więzienny, jest niewątpliwie odpowiednią bardzo, 
jako mieszkanie ludzi cywilizowanych, jako rezy- 
dencya magnatów, mogących się mierzyć z kró- 
lami, dowodzi niezmiernej grubości i dzikości tych 
ludzi i tych czasów, oddalenia zupełnego od cy- 
wilizacyi rycerskiej krajów półaocnych, zarówno 
jak i od wyrafinowanej kultury włoskiej. 

Wogóle kraj ten cały, choć tak stare ma dzieje, 
wygląda, jakby jego cywilizacya skończyła się 
z czasami rzymskiego imperium. Gdyby czasy pó: 
żniejsze nie pozostawiły po sobie pomników ża- 
dnych, myślećby można było, że wojny ciągłe na 
tych krwawych wybrzeżach, że najazdy muzułma- 
nów i uskoków zniszczyły wszystko. Ale nie; są 
stare zabytki, ale wszystkie tak zupełnie pozba- 
wione artystycznego piętaa, takie małe i liche, że 
świadczą tylko o ubóstwie materyalnem i ducho- 
wem plemion, które zamieszkiwały te wybrzeża. 
Jeśli gdzie niegdzie traf się jakiś kościół, zasłu- 
gujący na tę nazwę, albo resztki innego jakiego 
gmachu, to tylko na wyspach, lub dalej na poła- 
dniu, w ziemiach weneckich — to duch i ręka We- 
necyan, nie krajowców. Tutaj zaś, na lądzie, gma- 
chy jedyne — to zamki Frangipanich i Zrinyich, 
mury więzienne, przecinane strzelnicami, straszne, 
ponure, z bistoryą i legendą strąszniejszą jeszcze 
od ich powierzchown”śc.. 

X. JAN GNATOWSKI. 
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zawarte w oświadczeniu p. Okuniewskiego. Mowca 
stawia wniosek wezwania rządu, ażeby postarał 
się o zmianę procedary sądowej w tym kierunku, 
iżby skargi o obrazę czci i inne drobiazgowe wy- 
kroczenia wyłączone zostały z pod jurysdykcyi 
sądów powiatowych. 

P. Merunowiez prostował niektóre oświad- 
czenia p. Okuniewskiego. 

P. Mizia opowiada Izbie o stosunkach panu- 
jących na wsi, a kończy wnioskiem przejścia do 
porządku dziennego nad całem sprawozdaniem i 
wsioskiem komisyi. 

P. Marszałek przerwał p. Mizi jego opowia- 
danie, z powodu, iż odczytywał je z kartek, — 
prosząc go, aby z tych notatek mniejszy czynił 
użytek. 

P. Teliszewki stawia wniosek, aby Wydział 
krajowy dopiero razem z reformą ustawy gmin- 
nej dla wsi przedłożył projekt ustawy ,wprowadza- 
jącej sądy gminne. 

Po przemówieniu ostatecznem sprawozdawcy p. 
Fruchtmana, przystąpiono do głosowania. — 
Wniosek p. Mizi nie doznał nawet poparcia. — 
Wniosek p. Teliszewskiego upadł, natomiast 
przyjęty został wniosek p.Męcińskiego 
i komisyi. 

Na wniosek p. Gorayskiego zamknięto dal- 
sze posiedzenie. 

PP. Korytowski i Fr. Jędrzejowicz złożyli przy- 
rzeczenie poselskie. 

P. Struszkiewicz stawia wniosek wezwania 
Rządu, ażeby z dniem 1 stycznia 1892 przystąpił 
do upaństwowienia kolei Karola Ludwika. 

Koniec posiedzenia o godz. 3 min. 45. — Na- 
stępne odbywa się w dniu dzisiejszym. 
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byłoby zatem pożądanem, ażeby mogli oni AT 4 
mać pomocników. Sejm zjednałby sobie prawdzi- 
wą zasługę — zdaniem komisyi — gdyby w po- 
rozumienia z Radą szkoloą kraj. i na jej żądanie 
bei zj pewną kwotę do jej dyspozycyi na te 
cele. 

Dalej wskazuje komisya, jako rzecz nader po- 
żyteczną, odbywanie konferencyj dyrektorskich, 
na których nawzajem mogliby udzielać sobie spo- 
strzeżeń. 

Co się tyczy planu naukowego, podnosi komi- 
sya, że oceniając działalaość Rady szkolnej kraj. 
vad jego wykonaniem, musi zaznaczyć z uzna- 
niem, że w ostatnich latach zrobiono bardzo wiele, 
aby naukę każdego przedmiotu uprościć i pe 
wniejsze osiągnąć przez nią rezultaty. Szczegól- 
niej odnosi się to do nauki obu języków klasy 
cznych. Dalej podnosi komisya naukę religii, która 
może nader skutecznie wpłynąć na umoralniezie 
młodzieży. 

Co do języka niemieckiego oświadcza komisy a, 
iż nowa metoda Dra Germana i Dra Petelenza 
rokuje na przyszłość jak najleps:'e skutki. Komi- 
sya domaga się jednak powiększenia liczby nau- 
czycieli. Gorzej jest z językiem polskim, gdyż 
dziś mało kto w Galicyi umie pisać i mówić po- 
prawnie po polsku; błędy językowe i gramatyczne 
porelniają nawet ludzie wysoko wykształceni, nie 
zdając sobie wcale z tego sprawy. Szczególniej — 
zdaniem komisyi — akta urzędowe z jednej stro- 
ay, a z drugiej dziennikarstwo szerzą bezwiednie 
to skażenie języka, któremu w dalszym ciągu ule- 
gają wszyscy. Pociesza ącym jest więc objawem, 
że Rada szkolaa krajowa sprawą tą się zajęła. 
To, co dotychczas w tej mierze uczyniono w la- 
tach ostatnich i ułożenie nowych wypisów, praca 
nad uproszczeniem gramatyki, pouczenia dla nau- 
czycieli języków klasycznych, szczególniej zaś za- 
mierzona rewizya systematyczna podręczników 
pod względem językowym, — wszystko to są czy- 
by Rady szkolnej krajowej, które zasługują na 
uznanie jak największe i mogą sprowadzić zwrot 
pożądany a pomyślny, Komisya podnosi, że w tych 
zabiegach potrzeba nadto współdziałania szczere- 
go wszystkich władz innych i całego społeczeń- 
stwa, które tu właśnie ma pole szerokie, żeby 
okazać ducha prawdziwie obywatelskiego, a sto- 
jąc samo ciągle i czujnie na straży poprawności 
języka polskiego, dowieść czynną nad nim opie- 
ką, żę język ojczysty jest drogi dla wszystkich 
nietylko z pozoru. 

Zwracając uwagę na naukę przedmiotów nad- 
obowiązkowych, komisya szkolna przyjęła z za 
dowoleniem do wiadomości, że niemal wszyscy 
uczniowie szkół średnich, prawie bez wyjątku 
uczą się chętnie i skutecznie historyi ojczystej i 
że Rada szkolna krajowa stara się pilnie o udo- 
skonalenie nauki tego przedmiotu. 

Komisya zwraca dalej uwagę na biblicteki prze- 
znaczone dla młodzieży. W tym względzie propo 
nuje komisya wzięcie inicyatywy do wydawnictwa 
książek, niekoniecznie przeznaczonych dla mło- 
dzieży wyłącznie, ale z których przedewszystkiem 
korzystałaby młodzież szkolna. Celniejsze utwory 
literatury własnej, naszej i obcej, a zwłaszcza prze- 
kłady z dzieł z języków niedostępnych dla ogóła 
młodzieży, nadawałyby się do zorganizowania wy 
dawnictwa zbiorowego pod kontrolą władz szkol- 
aych, a przy pewnej subwencyi z fanduszu kra- 
jowego. 

Jako ostatni punk“ podnosi komisya w swem 
sprawozdaniu karność szkolną, jako główny śro- 
dek, którym się szkoła może posługiwać, aby wy- 
pełnić swoje zadanie wychowawcze. Pod tym 
względem sprawozdanie Rady szkolnej krajowej 
stwierdza ogólay stan pomyślny, ale obok tego za- 
znacza wyjątki rażące i pożałowania godne. Aże- 
by utrzymać karność po za szkołą, mogłyby, zda- 
niem komisyi, przyczynić się do tego i zadanie 
szkoły ułatwić dwa środki: zaprowadzenie stoso 
wnego umundurowania dla uczniów i ściślejsza niż 
dotąd Kontrola ze strony władz szkolnych nad 
tem, jakiego rodzaju nadzór i opiekę domową 
mają uczniowie, którzy nie mieszkają przy rodzi- 
cach lab najbliższych krewnych. Umundurowanie 
uznała komisya, jako środek nader skuteczny dla 
utrzymania karności po za szkołą, a nadto jeszcze 
w wyższym stopniu dla wzbudzenia zawczasu 
wśród młodzieży poczucia honoru i ducha korpo- 
racyjnego, a podniesienia uczuć koleżeńskich. 

Dla uspokojenia opinii publicznej i rodziców 
podnosi wreszcie komisya kwestyę karności wśród 
samego ciała nauczycielskiego. Zdaniem komisyi, 
poziom moralności i karności wśród nauczyciel- 
stwa szkół średnich z pawnością nie jest niższy, 
lecz owszem stoi wyżej, niż wśród któregobądź 
innego stanu ludzi wykształconych, któryby na 
równi ze stanem nauczycielskim postawić należało. 
Wogóle, sądząc bezstronnie, trzęba przyznać, że 
nasze szkoły średnie pod każdym względem osła- 
wiono n esłasznie do zbytku. Ciało nauczycielskie 
w przeważnej jego części ożywia poczucie obo- 
wiązka i stan nauki w szkołach średnich jest 
ogółem, w granicach przyjętego systemu, zadowal- 
n'ającym, zwłaszcza jeśli sę zważy trudaości, pły- 
aące z ich przepełnienia nadm ernego. Komisya s4- 
dzi zatem, że inicyatywę pożądanych reform dal 
szych można z wszelkim spokcjem pozostawić Ra- 
dzie szkolnej krajowej w jej dzisiejszym składzie. 

,Komisya szkolna załatwiła dwie petycye 
miast Lwowa i Krakowa o zmianę art. 8 ustawy 
szkolnej w tym kierunku, aby miały one prawo 
prezenty na posady kierowników szkół ladowych. 

Referent p. Zoll wnosił, aby przychylić się do 
tego żądania, ale w ciągu dyskusyi, w której prze- 
ważna część członków komisyi okązała się prze 
ciwną temu wnioskowi, podniesiono rozmaite wąt- 
pliwości, skutkiem których po przemówienin obe- 
cnego na posiedzenia komisyi wiceprezydenta Ra- 
dy szkolnej kraj. p. Bobrzyńskiego, komisya 
zgodziła się jednomyślnie na to, ażeby sprawę tę 
odstąpić Radzie szkolnej krajowej do dokładniej- 
szego zbadania i przedstawienia następnie Wy- 
działowi krajowemu opinii. W ten sposób będzie 
Wydział krajowy mógł wystąpić z konkretnemi 
wnioskami. 

Następnie uchwaliła komisya w załatw.eniu pe 
tycyi gminy m. Sanoka rozszerzenie tamtejszej 
szkoły żeńskiej przez zaprowadzenie 5 i 6 klasy. 

Komisya budżetowa załatwiła preliminarz 
fanduszu krajowego „koszta leczenia“. Wydział 
krajowy preliminował na ten cel 800.000 złr., ko- 
misya uchwaliła tylko 770.000 zir., zatem skreśliła 
ogółem 30.000 złr. Nadto uchwalono w zasadzie 
budowę domu dla położnie we Lwowie, która roz- 
poczętą być ma w r. 1892. Na razie wyznaczono 
20.000 złr. na zakupno placu, oraz 2.000 złr. na 
sporządzenie planów. 

Komisya uchwaliła, aby plany te zatwierdzone 
zostały przez osobną komisyę rzeczoznawców, zło- 


dnich, lecz wskazano je wyraźnie i jasno, jako 
też środki trafae i słuszne, któreby mogły złemu 
zapobiedz. Ze sprawozdania tego okazuje się — 
zdaniem komisyi — że naszą najwyższą magistra- 
turę szkolną ożywia od lat paru wysokie poczucie 
odpowiedzialności, że posiada ona zupełną świa- 
domość potrzeby postępu i naprawy złego w sto- 
sunkach szkolnictwa średniego, znajomość dokła- 
dną jego źródeł i gorliwość w ich tamowaniu. 
Sprawozdanie to musi budzić zupełne zaufanie do 
Rady szkolnej krajowej w jej składzie dzisiej. 
szym i dlatego komisya szkolna sądzi, iż należy 
się publiczne uznanie i wdzięczność zarówno za 
to sprawozdanie, jak za cały kierunek, w którym 
postępuje i od którego można oczekiwać dobrych 
na przyszłość akutków. Rozpatrując się w spra 
wozdaniu Rady szkolnej krajowej, komisya szkol- 
na zauważyć musiała przedewszystkiem fakt, iż 
w kraju naszym zachodzi rażąca dysproporcya 
w stosunku ilości szkół realnych do ilości gimna- 
zyów. W r. 1875 obok 23 gimnazyów z 7,135 
uczniami istniało w Galicyi 5'/, szkół realnych 
z 2,545 uczniami, a w latach następnych stosunek 
ten coraz bardziej się zmieniał pa niekorzyść szkół 
realnych, tak, iż w r. 1890 jest obok 26 gimna 
zyów z 12.555 uczniami tylko 3'/, szkół realnych 
(3 całe i 1 niższa) z 1,050 uczniami. Przyczyny 
tego — zdaniem komisyi — najważniejsze leżą głę- 
boko w naturze stosunków naszego kraju i usu- 
wają się -zpod wpływu wszelkich zarządzeń szkol- 
nych (nierozwinięty przemysł i handel i t.p.); ale 
jedną, na którą słusznie zwraca uwagę Rada szkcl- 
na kraj. w awojem sprawozdaniu, jest wadliwy 
ustrój naszych szkół realnych. Z początku gar- 
nięte s'ę do nich w nadziei, że można tam przy- 
gotować się do zawodów praktycznych. Gdy się 
zaś przekonano, że szkoły te praktycznej nauki 
nie dają, a zamykają dostęp do szeregu innych 
zawodów, zaczęto zapełniać gimnazya. Zdaniem 
komisyi, należałoby przystąpić do organizacyi 
szkół realnych. Ustawodawstwo o nich należy do 
sejmów krajowych, z którego to prawa skorzy- 
stały wszystkie kraje, prócz Galicyi, i przeprowa- 
dziły organizacyę drogą ustaw krajowych. U nas 
obowiązuje plaa nauki, zaprowadzony prowizory- 
cznie rozp. minist. z r. 1872. 


oraz protesora akuśzeryi Dra Czyżewicza. 
Referentem tej sprawy był p. Marchwieki. 


ratach. 


Sprawy szkoine. 


Hugona Zatheya. 
Rady szkolnej krajowej. (Ozlaski). 


szeni zostali: 


ski i prof. Prysak. 


odczytał referat „O zabawach i wyciecz 


nastyki w gimnazyum jasielskiem, tudzież na pod- 
stawie bardzo obszernej literatary w tym przed- 
miocie wskazuje referent na widoczny upadek siły 
fizycznej u młodzieży naszej, czego najlepszym 
dowodem była potrzeba zaprowadzenia 1V klas 
poborowej u nas. Referent przychodzi do przeko- 
nania, że zabawy i wycieczki są koniecznie po- 
trzebne, a czes na nie znaleść się musi. Możnaby 
na nie przeznaczyć środy i soboty po poładniu, a 
co do przedmiotów nadobowiązkowych, to te mu- 
siałyby się odbywać w inne doi. Śpiew chóralny 
mógłby się odbywać nawet na wycieczkach, ewen- 
tualnie i w języku niemieckim i francuskim. Gim- 
nastyka w tym dniu byłaby zbyteczna. Kierowni- 
ctwo fachowe tych zabaw i wycieczek musiałby 
objąć nauczyciel gimnastyki, ze względu jednak 
na to, że on sam jeden nie mógłby może podołać, 
aależałoby mu przyjść w pomoc ze strony grona 
nauczycieli. Referent pewny jest, że nauczyciele, 
którzy szczerze dbać będą o fizyczne wychowanie 
młodzieży, znajdą uznanie nietylko u rodziców i 
opiekunów, lecz także u władz szkolnych. Licząc 
na fundusze prywatne i publiczne, raz jeszcze za 
chęca referent gorąco z pobudek patryotycznych 
do gorliwych starań o wskrzeszenie dawnej dziar- 
skości u naszej młodzieży i stawia następujące 
tezy : 

1. Wycieczki i zabawy młodzieży szkolnej są 
niezbędne. 

II. Dla poparcia takowych aperi jest okól 
nik odpowiedni wys. Rady szkolnej krajowej. 

II. Czas na wycieczki i zabawy znaleść się 
musi. 

IV. Pożądane byłyby dwa rodzaje sztandarków, 
trąbki i bębny. Na chorążych należałoby wybie- 
rać najlepszych uczniów klas wyższych. Bardzo 
pożądanym byłby chór i kapela z uczniów złożo- 
na. -Z czasem trzebaby ułożyć osobny regulamin 
wycieczek. 

V. Fundusze i zawiadowstwo odnośnego inwen- 
tarza spoczywałyby w ręku nauczyciela gimnastyki. 

Nad temi wnioskami wywiązała się obszerna 
dyskusya. Dr A. Sokołowski, wskazując na 
ważność sprawy, uzupełnia uwagi referenta wzmian- 
kami o pismach naszych pedagogów, którzy w tej 
kwestyi głos zabierali. Wymienia Staszica, który 
zwraca uwagę na fizyczne wychowanie młodzieży, 
także i komisya edukacyjna o nie dbała, a liceum 
Krzemienieckie posiadało osobnego lekarza szkol 
nego. Przypomina, że nasze Towarzystwo przed 
trzema laty domagało się obowiązkowej nauki 
gimnastyki. Mowca podnosi te rzeczy, abyśmy bez 
potrzeby Niemców nie kopiowali. Prof, Winkow- 
ski odróżnia dwa momenty w kwestyi przez re- 
ferenta przedłożonej: a) czy Ćwiczenia i zabawy 
gimnastyczne są koniecznie potrzebne; b) czy ma- 
my czas i sposobność do tych ćwiczeń. Mowca 
w zupełności uznaje potrzebę zabaw, sądzi jednak, 
że bez zupełnego zreformowania planu lekcyjnegi 
wycieczek urządzić nie móżna; wskazuje na prze 
szkody tak u uczniów jak i u nauczycieli, któreby 
utrudniały obecnie urządzanie takich wycieczek. 
Sądzi nadto, że brak zabaw jest wprawdzie je 
dnym z najważniejszych, lecz nie jedynym powo- 
dem fizycznego karłowacenia naszej młodzieży. 
Z tego powoau radzi odłożyć sprawę na później, 
gdy władze wydadzą osobny program, a na dziś 
urządzić można tylko od czasu do czasu wspólne 
przechadzki i zachęcać należy uczniów do jak 
najliczniejszego udziału w ćwiczeniach gimnasty- 
eznych. (C. d. y 
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— Najj. Pan bawi w Gödöllö i cieszy się najsu- 
pełniejszem zdrowiem. Stwierdzamy to dlatego, gdyż 
tak w Wiedniu, jak w Peszcie, a wczoraj i dziś rano 
jeszcze w naszem mieście krążyły fałszywe, & w wy- 
sokim stopniu niepokojące pogłoski o nagłej chorobie 
Cesarsa. Pogłoski te powstały niewątpliwie z tego 
powcdu, że wskutek telegramu otrzymanego z Gö- 
dól'6, wyjechał bezzwłocznie Dr Widerhofer z Wiednia, 
Mniemano więc, ża Najj. Pan wezwał go do siebie. 
"Tymczasem jedaak Dr Widerhcfer udał sig na za 
mek Lichtenegg koło Wels, gdzie zachorowała na 
odrę Arcyks. Marya Walerya. Ostatni biuletyn lekar- 
ski stwierdza, że przebieg choroby Arcyksiężny jest 
prawidłowy i nie daje żadnego powodu do zaniepo- 
kojenia. Wczorajszy telegram biura korespondencyj 
nego wyrsżnie zaówiadczył, że N»jj. Pan jest zdrów, 
Wskutek fałszywych pogłosek o nagłem zasłabnięciu 
Monarchy zasięgało wiele osób u dworu wiadomości. 


Jutro zbierze się w Berlinie sejm pruski. 
Cesarz otworzy go osobiście. Obrad obecnej sesyi 
wyczekują z natężoną ciekawością. Już w sam 
dzień otwarcia przedłożona zostanie sejmowi : ordy 
nacya gmin wiejskich i ustawa względem szkół 
ludowych, we czwartek zaś ma wystąpić minister 
finansów Miquel ze swemi projektami reform po- 
datkowych. Dawne prezydynm wybranem zapewne 
zostanie przez aklamacyę. 

Przy sposobności otwarcia sejmu odświeżyły się 
znów dawne wieści o częściowem przesileniu mi- 
nisteryalnem. Tyczą się one głównie ministra rol- 
nietwa Luciusa i ministra spraw wewnętrznych 
Herrfartha. O Luciusu głoszą, że nie zgadza się 
z zapatrywaniami reszty swych kulegów ministe 
ryalnych w różnych kwestyach agraryjnych, a mia 
nowicie opiera się zniesieniu dowodów tożsamości 
wprowadzonych płodów ziemnych, zniżeniu ceł na 
zboże pochodzące z Austro-Węgier i złagodzeniu 
zakazu na wprowadzanie bydła z Austryi. O mi- 
nistrze spraw wewnętrznych powiadają, że będzie 
miał w Izbie do zwalczenia znaczne trudności 
w kwestyi nowej ordynacyi gmin wiejskich, przy- 
czem łatwo zachwiać się może. 

We Francyi odbędą się dnia 4 stycznia wy- 
bory trzeciej części ustępujących z kolei sena- 
torów. Odnośny dekret prezydenta rzeczypospo 
litej, zwołujący wyborców na dzień pomieniony, 
został jaż podpisanym. Wybory przypadają na 
trzecią seryę departamentów podług alfabetyczne- 

pstwa. Wyborcy składają się z depato- 
wanych, z radców departamentowych i powiato- 
wych, tudzież z delegatów gmin. Wybory usku 
teczniają się na lat dziewięć. 

O Freycinecie głoszą, że się ubiegać bę 
dzie o miejsce w paryskiej akademii umiejętno- 
ści, opróżnione przez śmierć Augiera. Przyjaciele 
jego czynią już w tej mierze usilne zabiegi. 

Balfour, który dotąd był bardzo znienawi- 
dzonym w szerokich kołach irlandzkich, objeżdża 
teraz Irlandyę w celu naocznego przekonania się 
o biedzie, panującej tamże i doznaje wszędzie 
przyjęcia nietylko pełnego uszanowania, ale wi- 
tają go w niektórych miejscach nawet z pewną 
serdecznością. ; 

Przyznają to nawet pisma liberalne. Zdaje się 
więc, że niezadowolenie z obecnego rządu angiel- 
skiego nie było nigdy tak wielkiem i nieprzeje 
dnanem, jak to głosili zawsze przeciwnicy Salis- 
bury'ego, a mianowicie bawiący obecnie w Ame- 
ryce Dillon i O'Brien. 

Ostatecznego rezultatu wyborów w Zjedno- 
czonych Stanach północnej Ameryki nie stwier- 
dzono dotąd urzędownie; zdaje się jeduak nie u- 
legać wątpliwości, że demokraci rozporządzać będą 
w nowym kongresie dwiema trzeciemi głosów. 

Senat składa się obecnie z 46 republikanów i 
42 demokratów. W ciągu roku przypadnie jednak 
zmiana dwóch republikańskich senatorów i panuje 
przekonanie, że jedno z tych miejsc uzyska de- 
mokrata. Mniemają nadto, że wobec wątpliwości, 
jakie obudza wartość bilu Mac Kinlęya, czterech 
senatorów republikańskich głosowałoby niezawo- 
dnie za uchyleniem bila tego. Być więc może, że 
to nastąpi rychlej, niż dotąd przypuszczano. 


Sprawy sejmowe. 
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ferat posła rektora Zakrzewskiego o szkołach średnich. 
etycye Lwowa i Krakowa o zmianę artykułu 8 ustawy 
szkolnej z r. 1889, — Z komisyi budżetowej). i 
Komisya szkolna, której Sejm poruczył 
as sprawozdanie Rady szkolnej kra- 
jowej o stanie szkół średnich i ludowych 
za lata 1888—1890, załatwiła już pierwszą część 
tego polecenia, gdyż aa podstawie referátu rektora 
Zakrzewskiego przyjęła przygotowane dla 
Sejmu sprawozdanie. 

O rezolucyach, „jakie komisya w tej sprawie 
uchwaliła, donieśliśmy już przed trzema dniami; 
dziś zamierzamy podać w obszerniejszem stre- 
szczeniu samo sprawozdanie komisyi. 

Komisya nie u za stosowne poddawać 
krytyce i ocenie cały plan, wedle którego urzą- 
dzone są szkoły. Przyznając, że można w nim 
wskazać wadliwości, które pochodzą przedewszyst- 
kiem ztąd, iż, układając go dla całej monarchii, 
nie liczono się z właściwościami naszego kraju i 
społeczeństwa — sądzi komisya, że na tawie 
sprawozdania Rady szkolnej krajowej należy tylko 
ocenić jej działalność. Rada szkolna krajowa nie 
ma bowiem prawa zmieniać systemu, lecz ma go 
wykonać i stosować. A 

Komisya podnosi, że ostatnie sprawozdanie Ra- 
dy szkolnej krajowej cechuje szczerość i otwar- 
tość. Nie zatajono .w niem żadnego z braków i 
wadliwości, które istnieją w naszych szkołach śre- 


monii br. Hunyadego w operze. Oświadczył on sta- 
nowego, iż pogłoski są bezzasadne i dodał, że w ra- 


Dalej podnosi komisya przeciążenie dyrektorów 
gimnazyalnych czynnościami administracyjnemi ; 


Komisya uchwaliła dalej w załatwieniu petycyj, 
wyznaczyć 2.400 złr. subwencyi na restauracyę 
pomników katedry tarnowskiej i 5.000 złr. sub- 
wencyi na restauracyę kościoła w Bieczu. Obie 
subwencye mają być płatne w dwóch rocznych 


VI Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyższych 
w Krakowie odbyło się dnia 27 września b. r. 
pod przewodnictwem wiceprezesa dyrektora Dra 


1) Przewodniczący powitał pierwsze zebranie 
Koła po f:ryach, życząc wszystkim członkom Koła 
zdrowia do dalszej pracy, a dając wyraz przeko- 
nan u całego nauczycielstwa, witą z radością no- 
miaacyą prof. Dra M. Bobrzyńskiego, pierwszego 
prezesa Koła krakowskiego, na wiceprezydenta 


2) Odezytano odezwę Wydziału Towarzystwa 
we Lwowie w sprawie fandacyi zapomogowej 
imienia Adama Mickiewicza. Koło zatwierdza u- 
chwałę Wydziału, który ofiarował na ten cel 50 złr. 
z fundacyi Koła i uchwala otworzyć subskrypcyą 
w gronach nauczycieli. Do zbierania składek upro- 


Prof. Dr Górski, prof. Dr August Sokołowski, 
prof. Baczakiewiez, prof. Dr Bylicki, prof. Grzęb- 


3) Z porządku dziennego prof F. Baczakiewicz 


kach młodzieży szkolnej.* Na podstawie 
kilkuletniego dcświadczenia jako nauczyciel gim- 


laterpelowano nawet w tej mierze ochmistrzą cere- 


zie choroby Cesarza nie byłby przecież w operze. 
Także i w Peszcie ze strony najkompetentniejszej za- 
żoną z reprezentantów: fakultetu medycznego uni- przeczono pogłoskom o chorobie Cesarza, W klubie 


wersytetu Jagiellońskiego, krajowej Rady zdrowia, 


polskiego naukowego Świata lekarskiego, szefa|nowczo zapewnił, iż w tych pogłcskach niema słowa 
departamentu sanitarnego Wydziału krajowego 


partyi liberalnej prezes gabinetu hr. Szapary sta- 


prawdy, że Monarcha jest zdrów i że z członkami 
swej rodziny oddaje się z wielkiem ramiłow: niem po- 
lowanin. W niedzielę rano z księżną Gizelą i ke. Leo- 
poldem wysłuchał Monarcha mszy św. w kaplicy zam- 
kowej, poczem odbył przechadzkę po parku, a około 
południa z księciem Leopoldem i z kr. Paar podjął 
wycieczkę myśliwską. Wczoraj polował Cesarz w Ra- 
kosz - Kó*esztur. 

— Za duszę ś. p. Maurycego Manna odprawioną 
zostanie w dniu 13 b. m. (we czwartek), jako w 14 
rocznicę zgonu, o godzinie 9 srana w kościele Najśw, 
Panny Maryi przed wielkim ołtarzem  fandacyjna 
Mszą św. 

— JE. prezydent Zborowski wczoraj wieczorem 
powrócił z N. Sącza do Krakowa. 

— Posłedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 13 b. m. Na porządku dziennym jest 
między innemi ułożenie taryfy dla doróżek, obowią- 
zującej w razie jazdy poza rogatki. 

— kKomisya teatralna odbyła wczoraj posiedzenie 
pod przewodnictwem prezyderta miasta Dra Szlachtow- 
skiego. P. Zawiejski przedłożył szczegółowe plany i ko- 
Batorysy na budowę teatru, które kcmisya przekazała 
do zbadania podkomisyi techn'cznej, złożonej z pp. 
Beringera, Knausa, Niedziałkowskiego i Sarego. Pod- 
komisya ma zbadsć czy plany i kosztorysy rgodne 
są z projektem głównym, zatwierdzonym przez Radę. 
Przyjęto do wiadomości pismo, wniesione przez p. Au. 
toniego Sozańskiego, w którem tenże domaga się, by 
przyszły budynek teatralny postawiony był w linii 
regulacyjnej przy ulicy Szpitalnej. 

— Odsłonięcie pomnika na mogils Wandy odbę 
dzie się we czwartek (13 b. m) o godzinie 12 w po- 
ładnie. 

— Z Uniwersytetu. P. Paweł Wł:dysław Szajra, 
praktykant sądowy, rodem z Rymanowa w Galicyi, 
otrzymał dziś na tutejszym Uniwersytecie stopień 
d. ktora praw. 

— Sceny z Melistofslesa Boita na orkiestrę, oraz 
„Ave Maria“ Głounod'a podług preludium Bacha na 
skrzypce Bolo z towarzyszeniem liarfy, wykonane so- 
staną jutro (we środę) podczas wieczornej wystawy 


y|w Sukiennicach pod osobistym kierunkiem p. kapel- 


mistrza Hocka, 

— Komitet zamierzający urządzić 25 letni jubi- 
leusz założenia straży ogniowej ochotniczej w Krako - 
wie, postanowił obchód ten odroczyć. 

— Z powodu eksplozyi na Stradomiu otrzymuje: 
my od właściciela drogueryi p. Jakóbs Wiśniewskiego 
następujące pismo: 

»Taż nad piwnicą, w której wybuch nastąpił, nie 
znajdowało się żadne laboratoryum, lecz jedynie stład, 
w „którym były niektóre preparata apteczne. W tej 
ubikacyi, mylnie laboratorynm nazwanej, nietylko je, 
ale nikt z lodzi mych nie był. Z wnętrza piwnicy i 
z gruzów wydobyto po ugaszeniu ognia balon terpen- 
tyny, glyceryny i dużo nienszkodzonych flaszek róż- 
nych nie eksplodujących płynów. Wobec zachowanych 
z mej strony ostrożności i używania lampy bezpie 
czeństwa, możliwe przyczyny wybuchu są dłą mnie 
prawdziwą zagadką. * 

— Samobójstwo. Annę Sied, 60-letni} wdowę po 
majorze, znaleziono wezorsj nieżywą w miesskaniu jej 
pod L. 149, przy ulicy Mickiewicza w Podgórzu. 
Odebrała sobie ona życie przez umyślne zaczadzenie 
się węglem. Siedową znaleziono leżącą na łóżku z kru- 
cy fiksem i szkaplerzem na piersiach; okno było szczelnie 
zamknięte, a piec otwarty, blachy w piecu pouchylane. 
Zdaje się, że opłakany stan materyalny, (pobierała 
bowiem tylko 8 złr. miesięcznej pensyi), spowodo- 
wał do tego kroku nieszcręśliwą, której uwłoki od- 
wieziono do kostnicy na cmentarzu podgórskim. 

— Ku uczczeniu zasług ustęoującego z Wydzisłu 
krajowego p. Oktawa Pietruskiego, zamierzają 
urzędnicy tej autonomicznej instytneyi zzłożyć fundusz 
sapomogowy dla wdów i sierót po urzędnikach kra- 
jowych i rozdawnictwo zapomóg oddsć dożywotnio 
temu zssłużonemu mężowi. Fundusz zostanie zeb'any 
w drodze dobrowo!nych składek. 

— Dr Piotr Gross złożył onegdaj godność wice- 
prezesa galic. Tow. gospodarskiezo i oświadczył, że 
występuja ze składu kowitetu centralnego. Jk się do- 
wiaduje Dziennik Polski, wysłana do p. Grossa de- 
putacys, skłoniła go do przyrzeczenia, iż będzie da- 
lej pracował z komitetem. 

— Zatwierdzenie wyborów. Najj. Pan postanowie- 
niem z dnia 23 października b. r. zatwierdził wybór 
X. Henryka Otowskiego na prezesa, Piotra Tretera 
seś na zastępcę prezess Rady powiatowej w Dąbro- 
wie; Zdzisława hr. Tyszkiewicza na prezes», Maksy- 
miliana Zdulskiego zr na zastępcę prezesa Rady po 
siatowej w Kolbuszowej. 

— Slub Dra Władysława Szujskiego, konevpienta 
wokuratoryi skarbu, syna psni Józefowej z Jełowi- 
'kich Szujeki-j z panną Józefą Ziel ńską, córką p. Eu- 
geniusza Pruss Z elińskiego i Maryi s bar. Grostkow- 
kich, odbędzie się dnia 18 b. m. w Ch mranicach. 

— Odznaczenie. Najj. Pan postanowieniem z dnia 
31 p:ździernika b. r. nadał Michałovi Krupie, nau- 
azycielowi szkoły ludowej w Nowem Siole, srebrny 
krzyż zasługi z koroną. 

— Mianowania. P. Nawietnik, jako prezydent gal, 
Dyrekcyi l+sów i dóbr skarbowych, zamianował kan- 
łydata leśnictwa, Antoniego Jaworskiego, elewem le- 
śnictwa i przydzielił go do służby przy Zarządzie 
lasów i dóbr skarbowych w Gawłówku. 

— Dar. Najj. Pan udzielił z swej prywatrej szka- 
tuły gminie Prsedrzymicby wielkie, w powiecie żół- 
kiewskim, na dokończenie budowy cerkwi zapomogi 
w kwocie 100 złr, 

— Narodną radę sałożono świeżo w Buczaczu na 
wzór utworzonej niedawno w Tarnopolu ruskiej „Rady 
podolskiej.* Celem obu stowarzyszeń jest przedewszyst- 
kiem prowadzenie agitacyi w duchu russkim. 

— Rozbójniczy napad. Z Brodów donoszą, że koło 
Nakwaszy w nocy z dnia 3 b. m. n'eznani sprawcy 
wymordowali rodzinę karczmarza i następnie podpa- 
lili dom, który też spłonął. 

— Rada powiatowa w Brzesku ukonstytuowała 
się dnia 4 b. m. Prezesem został wybrany Floryan 
baron Gostkowski, wiceprezesem Jan hr. Stadnicki, 
a członkami wydziału: z gmin wiejskich Jan Wycze- 
sany, z miast Dr med. Szymon Bernadzikowski, z więk- 
szej pos'adłości Kazim'erz Denker, a z całej Rady 
Jan Götz i Adam Jordan. Zastępcami wybrani: z gmin 
Michał Stec, z miast notarynsz Bartmann, z większych 
posiadłości Władysław Elterlein, a z całej Rady Hen- 
ryk Trzeciak, X. Józef Oświecimski i Edmund Ja- 
strzębski. 

— Z Jasła. Dr Ignacy Steinhaas, który przez 
6 lat pracował w biurze pref. Dra Józefa Rosenblatta, 
adwokata w Krakowie, otworzył własną kancelaryę 
adwokacką w Jaśle. 

— P. Herbette ambasadora francuskiego w Berli- 
nie, przybywającego z Francyi, gdzie bawił za urlo- 
pem, spotkało na granicy w Herbesthal niemiłe zaj- 
ście. P. Herbette wzbraniał się na żądanie urzędnika 
celnego otworzyć swoje kufry, powołując się na oha- 
rakter swój, jako ambasadora. Ponieważ jednak urzę - 
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dnik nie chciał mu wierzyć, a kartę wizytową uwa-|ale narażeni są 


żał za niewystarczającą legitymacyą, zniewolony był 
przejechać przez granicę, zostawiając kufry swe na 
komorze. Wiadomość tę potwierdza także Nordd. Allg. 
Ztg, zaręrzając wszakże, że Sprawa ta w właściwy 
sposób będzie załatwioną. 

— Podatek od tytułów szlacheckich. Dep. fran- 
cuski Moresu postawił niedawno w Izbie wniosek 
względem opodatkowania wszystkich herbów i tytu- 
łów sslacheckich we Francyi. Rozprawy nad wnio- 
skiem tym, jeżeli wogóle przyjdzie pod obrady, będą 
niewątpliwie ciekawe, bo wystąpią przeciwko niemu 
także i ci demokraci w Izbie poselskiej, którzy ma- 
ją herby i tytuły szlacheckie, Pisma francuskie po- 
dają obecnie szkic wniosku p. Moreau, który tak się 
przedstawia: Zwyczajne „de* ma kosztować właści- 
ciela 500 franków, 2 „de* 1000 franków, tytuł „ka- 
walera* 1000 franków, „barons“ 5000 franków, „wi 
cehrabi* 10.000 franków, „hrabi* 20.000 franków, 
„markiza* 30.000 franków, „księcia* 50.000 i 100.000 
franków, „księcia* lub „hrabi* z osobnym tytułem 
dostojności 200 000 i 250.000 franków. Do tego do 
chodzi jeszcze 50 proe., jeżeli właściciel tytułu o- 
świadcza, że żonę przyłącza do herbu szlacheckiego. 
Wdowa lub panna, nosząca który z powyższych ty- 
tułów, obowiązana jest opłacać cały podatek. Nadto 
ma fiskus prawo żądania jeszcze 25 proc. za mało- 
letnich, noszących tytuły ojca. Projektowi nie prze- 
powiadają pisma powodzenia. 

— Nekrologia. Parys Maurizio, obywatel mia 
sta Krakowa i właściciel powszechnie znanej cukier- 
ni, starszy sboru ewangielickiego, zmarł dzisiaj, prze 
żywszy 77 lat. Zmarły oddawna zamieszkały w na- 
szem mieście używał powszechnej sympatyi i odzna- 
czał się tą cichą dobroczynnością, która nie szuka 
publicznego rozgłosu. Pogrzeb odbędzie się w czwar- 
tek po południu z mieszkania zmarłego przy ulicy 
św. Filipa. ; i 

— Marya Dąbrowska, żona magazyniera kolei 
państwowych, przeżywszy lat 44, zmarła tu dnia 7 li- 
stopada b. r. è 

— X. Gerard Lech, proboszcz w Haczowie, zmarł 
temi dniami. W trudnych chwilach 1846 r. objął X. 
Lech probostwo i aż do śmierci otaczany był czcią 
współobywateli i serdecznem przywiązaniem kolato 
rów, oraz parafian swoich z powodu prawdziwych 
cnót kapłańskich i obywatelskich. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We środę 12 b. m: Drugi i przedostatni gościnny 
występ Władysława Wojdałowicza: Grube ryby, ko- 
medya w 3 aktach Michała Bałuckiego. Rozpoeznie: 
Dzika różyczka, komedya w 1 akcie Józefa Bliziń 
skiego. 

We czwartek 13 b. m.: Trzeci i ostatni gościnny 
występ Władysława Wojdałowicza: Pan Damazy, 
komedya w 4 aktach Józefa Blisińskiego. 

W sobotę 15 b. m.: Po raz pierwszy: Niebo 
szczyk Towpinel, komedya w 3 aktach Bissona. 


— Dnia 10 listopada pochmurno, termometr od 
6'5 doszedł do 9'5*C. Barometr idzie w górę; o go- 
dzinie 7ej rano dnia 11 listopąda stan jego był 738 8 
mm., termometru 4'4 C. Wiatr wschodni 

We środę dnia 12 listopada: św. Marcina p. i Jó- 
zefata. 
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Ruch artystyczny i umysłowy. 


Posiedzenie zwyczajne Wydziału filologicznego Aka 
demii Umiejętności odbędzie się dnia 12 b. m., t. j. 
we środę o godz. 6 wieczó”, na którem 1) sekretarz 
zda sprawę ze studyów paleogr» ficznych; 2) sekre- 
tarz przedstawi część pracy. p. Ign. Radl'ńskego p. t. 
Słowniki narzeczy ludów kamczackich, poczem od- 


będzie się posiedzenie ściślejsze. 


Oział ekonomiczny. 


Kraków 11 listopada. 


Na zachodzie i na wschodzie w Europie i Ame- 
ryce dominują chwilowo sprawy ełowe nad wszy- 
stkiemi innemi. Opinia publiczna, prasa wszystkich 
kierunków i stronnictw, rządy i parlamenty, zgro- 
madzenia wreszcie publiczne i ankiety fachowe 
jednym przeważnie przedmiotem zajęte, jedną głó- 
wnie sprawą zainteresowane t. j. pytaniem, w Ja- 
ki sposób ukształtują się w najbliższej przyszłości 
stosunki handlowo-cłowe, jakie korzyści zdobędą 
sobie poszczególne gałęzie produkcyi, jakie cięża: 
ry wreszcie spadną na ludność wskutek podroże- 
nia towarów, których dowóz utrudnionym zostanie 
za pomocą nowych a wysokich tatyf cłowych. | 

Pierwszy strzał armatni w tej przygotowującej 
się kampanii międzynarodowej padł po drugiej 
stronie Oceanu. Z brutalną bezwzględnością, ce- 
chującą zachowanie się Yankesów w stosunkach 
z zagranicznemi państwami, przeprowądzono tam 
niedawno w dwóch ustawach cłowo- handlowych, 
tzw. billach Mac-Kinleya, najskrajniejszą prohibi- 
cyą zagranicznego dowozu, wyzyskując chwilową 
większość republikańskiego stronnictwa w parla- 
mencie w interesie wielkich przemysłowców i przed- 
siębiorstw górniczych, ze szkodą zaś ogółu konsu- 
mentów i producentów rolnych, którzy nietylko 
płacić będą haracz olbrzymi na rzecz fabrykantów, 
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wskutek represyjnych środków państw zagranicz- 
nych. Nie długo czekać jednak przyszło nareakcyą 
w opinii publicznej Stanów Zjednoczonych. Wy. 
bory do Izby reprezentantów, które przypadły nie- 
mal bezpośrednio po ogłoszeniu owych i rasimi 
billów, przyniosły stanowczą partyi republikań- 
skiej porażkę, a chociaż nie usuną chwilowo szko 
dliwych następstw wyuzdanego protekcyonalizmu, 
zapowiadają jednak bardzo rychły powrót do zdro- 
wych zasad polityki cłowej. Zaledwie do końca 
1892 r. rządzić będzie prezydent Harrison, oraz 
republikańska większość w senacie, demokraci 
zaś, którzy już teraz zdobyli sobie przewagę 
w Izbie reprezentantów, mają wszelkie szanse 
zwycięstwa przy wyborze nowego prezydenta. Już 
dzisiaj wywołały ostatnie wybory ten skutek, iż 
powstrzymały kapitalistów amerykańskich od za- 
kłądania nowych przedsiębiorstw w tych gałęziach 
przemysłu, w których najwięcej zagranicznych 
przywozi się fabrykatów, a które bill Mac-Kinleya 
pragnął powołać do życia na terytoryum wielkiej 
rzeczypospolitej. Wiara w dłuższą trwałość nowej 
opieki cłowej została tak silnie zachwianą zwy- 
cięztwem demokratów, iż nikt nie chce się odwa 
żyć na ryzyko inwestycyj przemysłowych, albo- 
wiem obawia się słusznie, iż upadłyby one rychło 
przy spodziewanej zmianię systemu cłowego. 

W Austryi, Niemczech i Rosyi obradują rządo- 
we komisye i ankiety nad sprawami cłowemi. 
W pierwszych dwóch państwach chodzi głównie 
o przygotowanie materyałów do zapowiedzianych 
układów w sprawie zawarcia traktatu bandlo- 
wego, o wysłuchanie więc życzeń i opinij naj 
bardziej interesowanych klas producentów krajo- 
wych, o obliczenie wartości tych ustępstw, jakieby 
sobie wzajemnie można ofiarować, oraz tych ulg 
cłowych, jakich żądaćby należało w zamian za 
powyźsze ustępstwa. Obrady berlińskiej ministe- 
ryalnej ankiety trwały przez kilka tygodni. Pod- 
stawą dyskusyi były informacye, zaczerpnięte 
z rozesłanego niedawno kwestyonaryusza do firm 
przemysłowych. i reprezentacyj rolniczych. 

Podobno ankieta ministeryalna zgodziła się już 
na podstawy podjąć się mających rokowań, a rząd 
niemiecki wysłać ma z końcem listopada lub z po- 
czątkiem grudnia delegatów swoich do Wiednia 
Tymczasem zwołuje również rząd austryacki re- 
prezentantów poszczególnych gałęzi przemysłu, 
mianowicie tkackiego, żelaznego, maszynowego i 
skórnego i urządza w ministerstwie handlu spe- 
cyalne ankiety pod przewodnictwem referenta dla 
spraw cłowych, radcy dworu Kalchberga. 

Wyraziliśmy już przed kilku dniami nadzieję, 
iż rząd zawezwie również reprezentantów stanu 
rolniczego t. j. rolnictwa i przemysłu rolniczego. 
Przedmiotem układów będą bowiem nietylko cła 
przemysłowe, ale również cła rolnicze, t. j. cła 
zbożowe, cła od spirytusu, drzewa, piwa, cukru 
itp. Austro-Węgry dlatego głównie pragną ukła- 
dów handlowych z Niemcami, dlatego też okazują 
życzenie Lęk) ia a do ewentualnego związku 
ełowego środkowej Europy, ponieważ spodziewają 
się zdobyć pewne ulgi cłowe dla swoich produk- 
tów rolniczych, otworzyć dla nich granice cłowe 
państw zagranicznych, a przynajmniej ułatwić im 
za pomocą ceł dyfferencyjnych konkurencyą z pro- 
duktami Ameryki i Rosyi. Jeżeli tedy główna ko- 
rzyść nowego systemu cłowo-handlowego przypaść 
ma rolnictwu i przemysłowi rolniczemu, należało- 
by przed rozpoczęciem układów zasięgnąć opinii 
rolników, ażeby żądania swoje oprzeć na dokła- 
dnych informacyach, odzących od najkompe- 
tentniejszych i najbardziej interesowanych sfer lu- 
PPR 

, Rosyi przygotowują się rolnicy do zaciętej 
walki z protekcyonalizmem przemysłowym. rhat 
si się tam bowiem na reformę cłową w kieruaku 
weż żrj ochrony przemysłowej, ile prohibicyi zu- 
pe sek wykluczenia wszelkiej obcej konkurencyi 
ùi nawet w takich gałęziach przemysłu, które 

e są w Rosyi należycie rozwinięte i nie są zdol 
pry granej słusznych wymagań miejscowej lu- 

ci. Czy rżąd uwzględni życzenia rolników, tru- 
dno przewidzieć. Tyle pewna, iż ważne względy 
fiskalne t. j. troska o utrzymanie dochodów skar- 
bowych z ceł stoi na przeszkodzie obniżeniu stop, 
ełowej. W Rosyi doszedł system ełowy do tego 
punktu rozwoju, iż cło ochronne stało się niemal 
czystem cłem finansowem, a tem samem wyda- 
tnem bardzo żródłem dochodu dla skarbu publi- 
cznego. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 11 listopada. 


go targu utrzymały się w zupełności. 
z poszukiwany po cenach wyższych. 


7:30 złr.; 
arny od 7*— do 7:75 złr.; na 
od 6'15 do 6:40 złr.; za owies od 6:30 do 6-78 


54 Rentą 


5 
RUA 
4% 


PATA ZE KEK 


Stanisławowa. «+ » ; 


węgier. R 


Unionbank |. 


Wiedeń 10 listopada. 


Renta papierowa . > » 
srebrna 


„|podziękowanie za bezstronną dzi 


5, Renta węg. papierowa . . 


Akcye bankowe. 
Anglo-austr. Banku . 
Credit-Anst. dla han.i prz. 160 
Credit-Bank b sę > 
Oest. Liinderbank . . . 
Austr.-węg. Bank. 


Verkehrsbank ogólny 
Wied. Bankverein. . 


Akcye kolei. 


Altóld-Fiume . . . 200 słr,5'/, 
erdynanda Półnoo. 


jeszcze jako exporterzy na straty |złr.; Rzepak od —— do ——, Wszystko za 100 


kilogramów. 


Wiedeń 10 listopada. 


(G.) Na giełdzie różnorodne wieści się krzyżo- 
wały, wywołując chwilowo spadek lub podwyż- 
szenie kursów. Najpierw kolportowano pogłoskę 
o chorobie Cesarza, a dopiero ogłoszenie urzędo- 
we Izby giełdowej uspokoiło targ pieniężny. 
W ciągu doaia rozeszły się pogłoski o wielkiej 
pożyczce rosyjskiej w Paryżu i o różowem uspo- 
sobieniu wskutek tego zagranicznych targów. Nie- 
stety nadzieje te niezupełnie się sprawdziły, na- 
deszły przeciwnie mniej pomyślne wieści z Berlina. 

Kursa papierów chwiały się też ustawicznie, 
chociaż ani wzrost, ani spadek nie był gwałtowny. 
Transakcyj dokonywano nielicznych, nie mając 
zaufania do tendencyi tak zmiennej. 

Ostatecznie notowano: renta pap. 88:50, 
srebrna 88 70, złota 10780, austr. papier. 101-45, 
Anglobanki 16250, Kredyty 302.—, Bankverein, 
118—, Unionbanki 240—, Lianderbanki 226 80, 


Alpiny 9230, Ludwiki 204—, Marki niemieckie 
Ceny spirytusu na giełdzie zbożowej wie- 
deńskiej 15''/,—15'5/,, na gradzień-maj —— —.—. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 11 listopada. Dzisiejsze konsylium le- 
karskie uznało przebieg choroby ministrowej Da- 
najewskiej jako normalny; stan sił jest zadawal- 
niający. Niema żadpych groźnych komplikacyj, 
owszem występuje wyraźne polepszenie. 


Pa o 
Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 11 listopada. Dziś odbyła się w pa 
łacu biskupim pierwsza konferencya biskupów pod 
przewodnictwem kardynała Schoenborna. Między 
biskupami, biorącymi w niej udział, znajdował 
się także biskup wrocławski Dr Kopp. 

Wiedeń 11 listopada. Na odbytem wczoraj 
konsyliam u ministrowej Dunajewskiej skonstato- 
wali lekarze zapalenie lewego płuca, połączone 
z zapaleniem opłucnej. Stan pacyentki nie daje 
atoli powoda do bezpośredniej obawy. 

Wiedeń 11go listopada. Fremdenblatt pisze: 
Uroczystość ogłoszenia pełnoletności następcy tronu 
włoskiego odzywa się sympatycznem echem także 
i w Austro-Węgrzech, których dom panujący z dy- 
uastyą Sabaudzką złączony jest uczuciami wzą- 
jemnego szacunku i węzłami pokrewieństwa. Ze 
szczerem zadowoleniem witamy ten radosny fakt, 
zwiększający we Włoszech ufność w dynastyę, 
która stara się zabezpieczyć pokój zewnętrzny i 
wewnętrzny kraju. 

Wiedeń 11 listopada. - Komisya, obradująca 
nad połączeniem miasta Wiednia z przedmieścia- 
mi, załatwiła szereg paragrafów według wriosków 
rządowych i referenta, odrzuciwszy poprzednio po- 
prawki wniesione przez Luegera, które przeważnie 
skierowane były na ograniczenie zakresu dzia- 
łania przyszłej Rady miejskiej na rzecz Rady 

ej. 

Praga 11 listopada. Komisya ugodowa zała- 
twiła rzeczowo kilka paragrafów, przeważnie 
w myśl przedlożenia rządowego. Młodoczesi zgło- 
sili, jako wnioski mniejszości, odrzucone wnioski 
dotyczące korzystniejszego stanowiska prezydenta 
rady kultury krajowej wobec prezydentów sekcyj. 

Linz 11 listopada. Wniosek Beurlego wzglę- 
dem założenia akademii medycznej w Lincu prze- 
kazano po wysłuchaniu referatu komisyi szkolnej 
jednomyślnie Wydziałowi krajowemu, aby po staran- 
nem zbadaniu rzeczy rozpoczął rokowania z rządem 
i z rezultatu ich zdał sprawę sejmowi. Na uwagę 
Beurlego, że tylko przez założenie akademii me- 
dycznej w Lincu można zaradzić dającemu się 


Y | uczuć niedstatkowi lekarzy, wskazuje namiestnik 


na wniosek rządowy, względem uregulowania słu 
żby sanitarnej, jako na środek łatwiej do zamie 
rzonego celu prowadzący. Sejm postanowił, że 
krajowy bank hipoteczny ma być otworzonym za 
raz po ukończeniu prac przygotowawczych. 

„Celowiec 11 listopada. Na wczorajszem po- 
sied.eniu sejmu toczyły się obrady nad krajowym 
funduszem szkolnym. Einspieler przedstawił znane 
żądania i skargi Słoweńców w sprawie urządze- 


uniwersyteckie. Arcybiskup głosował przeciw, Lien- 
bacher za wnioskiem. 

Innsbruck 11 listopada. W Sejmie posta- 
wione zostały wnioski, aby się starać o skłonienie 
rządu do wybudowania kolei żelaznej z Tryjestu 
przez Valsaganę wzdłuż granicy włoskiej, tudzież 
względem ułatwienia warunków wybudowania ko- 
lei lokalnych w Tyrolu. 


Bregencya 11 listopada. Sejm sostał zam- 
knięty. 

Wels 11 listopada. Arcyksiężna Marya Wale- 
rya zachorowała na odrę. Febra zmniejszyła się 
już znacznie, jest więc nadzieja, że powróci ry- 
chło de zdrowia. 

Berlin 11 listopada. Kolegium gospodarstwa 
krajowego uchwaliło jednogłośnie postawić na po 
rządku dziennym naglący wniosek dyrektora kraju 
Hammersteina, aby ministrowi rolnictwa oświad- 
czono, iż obecny stan rolnictwa nie pozwala na 
znaczne obniżenie ceł zbożowych i ceł na bydło. 
Zniesienie zarządzeń weterynarsko-policyjnych obo- 
wiązujących na granicy w stosunkach z Rosyą 
i Austryą zaszkodzi krajowej hodowli bydła i utru- 
dniłoby zyskanie wywozu bydła do Anglii i Fran- 
cyi. Rolnictwo może tylko przez utrzymanie ceł 
ochronnych osiągnąć otuchę do podniesienia ho- 
dowli bydła. 

Paryż 11 listopada. Izba uchwaliła bez zmia- 
ny budżet ministerstwa wyznań. Minister Fallić- 
res oświadczył, zwracając się do członka] prawicy 
Etcheverry, iż państwo ma niezaprzeczone prawo 
wstrzymać dochody tych księży, którzy wrogo po- 
stępują względem państwa. Państwo ich nie ściga, 
lecz powinno bacznie zwracać uwagę na to, aby 
wszyscy szanowali ustawy. 

W sobotę wyraził Deroulóde na korytarza Izby 
pogardę deputowanemu Laguerre; z tego powodu 
ułożyli sekundanci warunki pojedynku. 


Paryż 11 listopada. Admirał Olry umarł. 

Komitet dla wzniesienia pomnika Garibaldiemu 
ukonstytuował się ostatecznie pod przywództwem 
Schoelchera i uatanowił osobny komitet wykonaw- 
czy. Wbrew żądaniu F.uresa, aby skreślić etat 
ministerstwa wyznań, postanowiła Izba 353 gło- 
sami przeciw 154 przystąpić do rozpraw 8zczegó- 
łowych nad etatem. 

Cannes 11 listopada. Cesarz Dom Pedro przy- 
był ta. 


Londyn 11 listopada. Na wczorajszym ban- 
kiecie u lorda-mayora oświadczył Hamilton w od- 
powiedzi na toast wzniesiony na cześć fl>ty, iż 
ekspedycya do Witu wykazuje potrzebę utrzymy- 
wania silnej floty i podczas pokoju. 

Salisbury oświadczył: Wszystkie objawy zna- 
mionują utrzymanie pokcju europejskiego, a po 
dróż następcy tronu rosyjskiego do Iadyj jest do- 
orą w tej mierze przepowiednią. Co do konferen- 
cyi antiniewolniczej zaznaczył mowca, iż tylko 
Holaudya zagraża powodzeniu konferencyi i wy- 
raził nadzieję, iż rokowania z Włochami w spra- 
wie rozdzielenia sfery interesów w Afryce zo- 
staną wkrótce zakończone. 

Rokowania z Portugalią nie wzbudzają obaw, 
zwłaszcza że prowizoryum zostało ustanowione. 


Londyn 11 listopada. Na bankiecie u lorda- 
majora oświadczył Salisbury, że z wszelkich zna- 
mion politycznych wnosić można o pewności u- 
trzymania pokoju na rok następny. Do dobrych 
wróżb zaliczał odwiedziny carewicza w Indyach, 
gdzie się zjawi jako gość cesarzowej i rządu in- 
dyjskiego. Niespodziane to zetknięcie się z sobą 
idei rosyjskich iindyjskich może być dla obu kra- 
jów korzystnem i zapewnić pokój między niemi. 

Londyn 11 listopada. Ogłoszono następujące 
szczegóły o okrucieństwach, jakich się dopuszczał 
Barttelot, uczestnik wyprawy Stanleya: Baritelot 
che.ał otruć siostrzeńca Tipo Tipa; ukąsił jedną 
kobietę w policzek; kopnął pewnego chłopca, któ 
ry umarł wskutek tego; kazał dać 300 batów dru- 
giemu chłopcu, który umarł z tego powodu. Bon 
ny stwierdza także fakt ludożerstwa i zaznacza, 
że Jameson zapłacił 6 chustek za zamordowaną 
dziewczynę. Jameson zdjął też 6 szkiców, przed. 
stawiających sceny kanibalizmu. Szkice te znaj- 
dują się obecnie w rękach żony Jamesona. 

Jersey 11 listopada. Boulanger wyjechał do 
Londynu. 

Rzym 11 listopada. Wczoraj wieczorem wy 
jechał Crispi do Palermo. 


Patras 11 listopada. Następca tronu rosyj- 
skiego przybył tu z Tryestu, a jutro stanie w Atę- 


nia szkół ladowych i żądał zmienienia planu nauk, | nach 


wzięcia języka ojczystego za podstawę religijno- 
moralnego wychowania i podziału krajowej rady 
szkolnej na sekcyę niemiecką i słoweńską. Abuja 
oświadczył, iż ladność słoweńska jego okręgu wy- 
borczego jest zupełnie zadowoloną z istniejącego 
arządzenie szkół. Takież oświadczenia złożyli Pia 
wetz, Kirschner i Orrasz, wszyscy trzej posłowie 
„e słoweńskich części kraju. Orrasz wniósł, aby 
krajowej radzie szkolnej sejm wyraził uznanie i 
ałalność. 
Salzburg 11 listopada. Sejm uchwalił, aby 
fanduszem 10.000 złr., ofiarowanym na założenie 
wolnego katolickiego uniwersytetu zarządzał na 
przyszłość Wydział krajowy, a nie stowarzyszenie 


. 120 złr. Krakowskie . . . « . 
A 5% » „  ipot. „ prem. = zany KO a £ 
200 „ 9 A |] Czerw. austryackie s 
4'/,*/, Bank austr.-w ierski 5 
a 8 z 4% Bank Rake ezecsk. w. a. WE PEINE p 
TAr E «20 „ 4%, Węg. Banku hip. prem. . . ARTE SCE 
„100 5 Priorytety kolei. 


2770 | 2780 


FRI 
Ahh Gal. Banku kraj. . 51, lat 


Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 4°, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47, */ 
890 300 


178 z 
Koszye.-Oderb. 1879 200'złr. 5*/, 


Ateny ligo listopada. Mowa tronowa, którą 
Izba grecka otworzoną została, wyraża życzenie 
utrzymywania jak najlepszych stosunków ze wszy- 
stkiemi mocarstwami. Zmiana ministerstwa na- 
stąpiła skutkiem oświadczenia się za nią opinii 
ludu. Nowy rząd starać się będzie o polepszenie 
finansów krajowych, o zorganizowanie systemu 
obrony krajowej, o rozwój urządzeń maunicypal- 
nych. Mowę tronową przyjęła Izba oznakami za- 
dowolenią. 


Waluty. 


-enkom 1 11:. 


SZROCOSSRA-ŃEG 


NADESŁANE. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 
Dr W. Momidłowski 


ordynuje w chorobach nerwowych 
od godz. 3—4 przy ul. Szpitalnej, 1. 17. 
(2515 3 3) 


a i z pe i dj 
Wino Chassalng 422o i jaa 
mi i niezbędnemi dla funkcyi trawienia). W 1864 
roku o Winie Chassaing złożono bardzo pochlebny 
raport paryskiej Akademii medycznej. Od tej chwili 
produkt ten otrzymał nagrody najwyższe na wszyst- 
kich wystawach, gdzie się znajdował. W 1883 r. 
Rada, złożona z uczonych sędziów na wystawie 
produktów farmaceutycznych w Wiedniu, przyznała 
mu dyplom na medal złoty. Kilka miesięcy zale- 
dwie, jak otrzymał znowu taką samą nagrodę na 
wystawie w ucie w Indyach. 

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczeniu organów trawienia, gastralgii, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie 
sił, apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsyi). (2419 1-14) 


Kto cierpi ból zębów, znajdzie niezawodną pomoc 
w uznanej prawdziwej 2258 2-8) 


Dra Poppa anaterynowej wodzie do ust. 


Dra Poppa proszek do zębów lub pastą 
do zębów są najlepszemi i najwięcej uznanemi środ- 
kami czyszczącemi zęby. — Lo nabycia w Wie- 
dniu, I. Bognergasse, 2, tudzież we wszystkich aptekach, 
perfumeryach i drogueryach w Krakowie i Galicyi. 


W chorobach dzieci, 


wymagających tak często środków gubiących 

kwasy, bywa z upodobaniem przez lekarzy 

polecana jako szczególniej odpowiednia 
z powodu swego łagodnego działania 


MATTONEGo. 


w kwasie żołądka, żołzach, angielskiej cho- 

robie, nabrzmieniach gruczołów i t. p., ró- 

wnież w nieżytach krtani i kokluszu. (Radcy. 

dworu Lóschnera monografia o Giesshtibl- 
Puchstein.) 


(740 4-) 


MG” Dla Wieleknego Duchowieństwa, 
Świetn. Urzędów gminnych, Obszarów dwor. 
skich, Nauczycieli wiejskich i t. p. "Ta K 
Dr A. Cinciała, Podręcznik prawni ksią- 
żka dla ludu, zawierająca mira arr fiee ` 
i skarg, wzory świadectw, rewersów. deklaracyj, 
ponosi, pęd t. p., spory tom opra- 
. ct, z o przesy: pocztową 
O zka na K jaj © . 70 et. 
Dr A. Cinciała, Pieśni ludu śląskiego z oko- 


lie Cieszyna, 2 złr., z o rzęsyłką poczto 

O POOR: zę 
„Dr A. Cinciała, Przysłowia, przypowieści i 
ciekawsze zwroty językowe ludu polskiego na 


Sląsku w księstwie cieszyńskiem, 40 ct., z 
tną przesyłką pocztową b” ES i bon 

Do nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie. 
B Czysty dochód z rozprzedaży przeznaczo- 
zadna sd: i ludowej i Domu narodowego 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 11 listopa ta. 2 godzina 30 min. po poł. 


ny 


ar. ct 
> papier. opod. . | 88 7: lobanki 
8 Ę srebrna z 88 f5 Uniony DAS: Xe 
S Ej 4'/ złota . . . |107 65 | Bankvereiny . . . . 
a 5% pap.nieop. 101 40 | AkcyeLiinderbanku 
Akcye Ban. Aus.-W.985 -- „ kol. Kar. Lud. |204 62 
s ytowe . |303 25 4 
m ZR WI WE: = 80 i 
apoleony ..... 14, » 
6 5 49 | Elbethale 
PER AE 56 75 | Nordbahny 
5% EW: 99 50 |Staatsbahny .... 
4% „ „ złota 102 85 Alpiny Et GŚL 
Losy prem. węg... |' 38 — e tytoniowe . 
Losy tureckie .. .| 37 6) Bag) Bęc 


Usposobienie giełdy. dość stałe. 
Berlin 11 listopada. 


Banknoty austr.. .| 176 40 |4%, Listy likw. 

Krótki Wiedeń ..| 176 — | Ake. ko Kit. Lol. | 90 59 
Banknoty ros. ...| 247 — | „ austr, kred. . |167 50 
5, Listy zast. pols. | 72 30 | Ultimo Ruble .. .|247 — 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Siedmiogrodz. ©. 
> taatseisenbahn . . 500 fr. 3% 
„ By, Siidbahn (Lombardy) 500 fr. 39 
nn w. g BR m: 116 50 
Sc ęg. gal. Łupkow. . nn 
sa 200 Lwów 10 listopada. 


Akcye Banku ipot. gal. 200 złr. [296 --|298 50 
5%, isty zast. Tow. ziems. |100 —|100 70 
4, 97 30| 98 — 
—|122 94 70| 95 40 
25|148 95 10| 95 80 
25/188 99 30/100 — 
10| 37 98 50| 99 20 
30] 7 00 60|101 30 
— |184 104 20/104 90 
25| 25 2 97 90| 98 60 
75) 24 
a — 
75| 19 a I 
80| 18 
ai 5%, Listy zastawne I ser. . . .|| — -| 8 50 
—| 68 aż 
50| 28 me RE 
— —| 6% 
— —| 98 60 


4 CZAS z Srody 12 Listopada 1890. 


o) 

N ? 

E .___|| Doniesienie | 1) głównych wygranych w jednym roku |odAdministracyi „Czasu.“ 
= stro aaea i dzone aa Z wystawionych przezemnie kwitów sprze- w ogólnej kwocie około ARTAR 


daży Nr. 1—20,000 znajduje się wielka liczba 
z całkowicie lub prawie całkowicie wpłaconemi 
ratami, a mimo tego dotyczące osoby nie pod- 
niosły jeszcze oryginalnych losów, na które 
w kilku wypadkach padły -znaczne wygrane. 

Ponieważ dotyczące listowne wezwania wró- 
ciły napowrót, gdyż adresatów nieodszukano, 
przeto upraszam owe osoby na tej drodze, 


Osiągnąwszy od Wydawnictwa dzieł 
Długosza korzystne ustępstwo, ofiarn- 
jemy stałym prenumeratorom „Czasu* 
wszystkie dzieła Długosza tj. 14 spo- 
rych tomów w 4ce z rejestrem, któ- 
rych cena księgarska dotychczas wy- 
nosi 70 złr., za nadzwyczaj 


kich, łowczanki podlaskiej, kawaler orderu św. 
Włodzimierza, były marszałek szlachty i właści- 
ciel Łososny na Litwie, zakończył życie dnią 10 
listopada 1890 r. — Ś. p. zmarły pochodził ze 
starożytnego i bardzo niegdyś możnego rodu, 
bo biorącego swój Lesz aż od Jawnuty Giedy- 
minowicza, wielkiego księcia Litwy, któremu 
potem wzamian za tr.n i koronę dano księstwo 
Zagławskie. — Chocimskie pola i wzgórza Kah- 
lenberga zapisały <hlubną kartę w dziejach tego 
znakomitego domu, jego przedstawiciele z ksią 
żęcą hojnością szafowali krwią i mieniem w róż- 


zir. 500,000 zir. 


wraz z wielu pobocznemi wygranemi, podaje następna grupa losów: 


1 austr. los krzyż. 
główne wygrane 


1 włoski los krzyż. 
główne wygrane 
1 lutego lir. 50,000 w złoc. 


1 serbski los państ. 
z roku 1888 


l węg. los krzyż. 
główne wygrane 


1 los bazyliki 
główne wygrane 


r y AAEN i ażeby odebrały oryginalne losy lub dotyczące $ 2 i j 3 
nych potrzebach ojczyzny, jedni z nich legli na yg ) l JCzą stycznia . złr. 50,000 | 1 marca . złr. 25,000 1 maja 15, 14 stycz. fr. 100,000 w złoe. tania cen © zł Należy- 
AN boju, drudzy znaleźli śmierć śród śniegów wygrane za zwrotem moich kwitów i dowo- 1 maja . . „ 25000] 1 lipca. . „ 15,000 wpne KZK Aten A PI sierp. 4 15, R 13 maja „ 250,000 »„ 3 k € a% ST 
i lodów północy, inni zaś pędzili i pędzą dotąd 1 września . „ 15,000] 1 listopą 1 września . „ 10,000 | Zlistop. „ 100,000 18 wrześ. „ 100,000 „ tość może być nadesłana wraz z przed - 


dów ratalnych. 
O dalsze rozszerzenie tego doniesienia u- 


twardy żywot tułaczy zdala od swego kraju, 
wyzuci z majątku. — Jakimi synami byli Ko- 
ścioła, o tem najlepiej zaświadczą świątynie Pań- 


płatą na „Czas“, poczem wysyłka od- 
wrotną pocztą nastąpi. 


dowicz, Kraków, Suk 


Te losy razem 5 sztuk sprzedaję za gotówkę ściśle po kursie R se 
dziennym (dziś około 65 złr.) lub też podług aia ke kupującego Ed. Urban, Brünn, 


"© skiei klasztory fundowane przez nich, a odwie- praszam. (2410-4 5) na 19 spłat miesięcznych po złr. 4-— lub ô 
czna siedziba ich podle Łososna na Litwie, była Ed d U ban W B = 9 27 p b9 39 1,56, $*— > Dom bankowy, GŁ WNY RYNEK Nr. 25, 
do niedawna jeszcze oazą i portem dla nieszczę- War r er nie mor., s» 38 5, s9 » s 2'40 we własnym domu. Heee ae i a E GS 


RC E a EE 


3 Sm 


śliwych rozbitków, gdzie zawsze znajdowali chę 


tną pomoc, i współczujące serca. Zmarły pozo- Niepodzielne prawo wygranej od dnia złożenia pierwsżej spłaty wprost na moje ręce przekazem pocztowym. 


Rzetelni ajenei przyjęci będą we wszystkich miastach, gdzie się jeszcze nie znajdują. 


DO ZE Em wa JE BE By TD 


Dom bankowy, Rynek główny 25. 


stawił żonę i jedynego syna. (2526) E A 
al | MILIA MORYS PION 
ŻE Ciekawe powieści. Lekcyj muzyki o U 79: -7e 19% przy | jp zzz Z dca dóbr z $ w Krakowie, ul. Szczepańska L. 9, 
$ r $ Belot Alfonsyna i Spowiedź ostatnia . złr. 1:20 cyj z y ul. Karmelickiej pod z 4 i 5 arzą ca ó rz zliąską austr., IG” rozpoczęła lekcye tańców 
ar) Panata. Grisak, II. wyd. (zabro- i Nr. 43, na I. piętrze. (2458-5 10, porogtajgoy H (A na SĄ warp viogzjasa] i gimnastyki salonowej u sie- 

on E ELA E O E ET I RCA b osa 3 p t rę 
ra c Mdkowski. à Syn Cara Mikołaja (zabro- ° u, 7 W lijnych posady zarządcy” dób większego vapa | e 1 w Pag WASRYCH. 
nione w Rosyi) . . e e o ece. «nże jest teoretycznie i praktycznie we w. 
A E E made = Tiani © A ROPA Ń m Subjekt handi pwy stkich guigziach e mwapnó a: sibóddajcc> (A 
pac łowi, 9 e : iwnicza oże przyjąć każdego czasu A ; i siada znakomite poleceąia. — Listy przyjmuj 
a = s w Krakowie, u Saa esa we Lwowie i Ara E ari RZ -m pinih lab A P, Limousin, aptekarza w Paryżu, rue Blanche, 2hie z grzeczności AAC r ao: bowie Dom parterowy 
„ge kich księgarniach. (2529-1-2) nym. Posiada cblabne świadectwa i po- , Działa jako silny usypiający środek, zwłaszcza u osób wątłych i osła- (2512-2 2) z ogrodem, obszaru 545 sążni, w ład 
2 | == — |lecenia. — Zgłoszenia przyjmuje F. Dem. bionych. Wywołany sen jest zwykle spokojny i pokrzepiający, po którym nie nem położeniu *w Krakowie AE ore 
SE Do: prowadzenia i nauki szkolnej pace biński w Krakowie, Sukiennice L. 18 uczuwa się osłabienia. Doktor Gubler, profesor fakultetu mówi, że używa chlo- do sprzedania. Pośrednict J + 
az PNE ds WADECCCZ. y "| ralu w perełkach przeciw kolkom wątroby, nerek, macicy; w cier- . r s ti kah pi 
E E wz biegle język tan (2919-2:3) pieniach raka; w podagrze, reumatyzmie w newralgii opłu NA ZIM | czone. -— Wiadomość w Ądministracyf 
- ai 20-1-3, e 1 , r i A 6 „a_ 
h SE E abena zosyjadje Ji: B. w Sokalu. enej, w kurczach bolesnych, w spazmowym kaszlu i kokluszu. 3 Ę! „Nowej. Reformy. (2500-3-3) 
ZA E kucharz Aby sprawić sen, potrzeba najwyżej zażyć 2 gramy w jednogodzinnej przerwie. 
Po R p Ń » R , W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka. (2417-1-9) LKA RSIOWE „WYRÓB KRAJOWY*. 
Biuro informacyjne nauczycielskie i 4%) U 


zdoloy, pesiadający chlubne świadectwa, 

liczący lat 32, żonaty z dwojgiem dzieci, 

świeżo przybyły z prowincyi, poszukuje 

posady. Włada także językiem niemieckim 

i może objąć zaraz posadę. — Adres: J 

S. Nr. 347 poste restante Lwów. 
(2508 3-3) 


Zgęszczony ekstrakt słodowy 
okocimski 


wznany przez T stwo lekarskie 
? krakowskie, e 


$ 


Mme STÉPHANIE Dr. SEEBURGERA. 


w Krakowie, ulica Długa Nr. 7, 
poleca: 

Francuzki mogące udzielać szkolnych przed- 
miotów. Pensya 300 - 360 złr. ) 
Angielki z językiem franc., rysunkami i mu- 

zyką. Pensya 600—700 zir. oS 
Nauczycielki Polki różnego uzdolnienia, 

z jęz. franc., niemiec., muzyką i rysunkami. 

Pensya 300—600 złr. (2528-1-3) 


jabłonie i gru- 

Drzewka owocowe 2, paz, 

dobrych gatunkach, silne, 4—6 letnie po 
40—60 ct. 


do 4 metrów wysokie, silne 
Kasztany z koronami po 30—40 ent. 


przyjemny A użyciu ry zalecany na ohro- 
ozny zel ggrdlany i żołądkowy, chroniczn 
katar płuc i astmę, także na ogólne oslonio. 
Skład główny w aptece A. Wiszniewskie- 
go w krakowie i P., Mikolasza we Lwo- 
wie. — Nabyć można we wszystkich aptekach, 


Cena słoika 86 ot. (2166-101-) 


zę EK ASY R 


stare i nowe sprzedaje najtaniej (1988-119 ; 
INIL WEINER, WIEK, 1., Salzthorgaszo 4. 
z 


w Krakowie. (2475-26-) 
Pakiet 20 centów, za stempel i opako- 
wanie na prowincyę 0 10 centów więcej. 


Józef Rudnicki w Krakowie 


po'eca : 2.-99-3-) 
szlafroki męskie, kamizelki z rękawa- 
mi, pończochy do polowania, kapelusze 
i czapki zimowe, derki do powozów. 


HE 
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WEW-TORK Aprobowane przez panis 


Perfumy angielskie i francuskie, 
tofie, Papiery listowe, Przybory d 


$ ; Paletot zimowy złr. 16, mary- * Akademią medyczną 
Łarząd ogrodów pała- e | , A PA dopł 
cowych w Zatorze. - (2521:1.5)||| kowa T zognie mate posel ZWRACA SIĘ UWAGE, GD: („a 1 0D3 jop jp 
abidpów zę: sowie dec akdadtie a firmy że z dniem 1 psździernika 1890 r. została otwartą przy ul. Sławkowskiej © : “T elonowane przez radę ass © ra wyłącznie upoważniona fabryka 
( ; ia Apt n edyczną w Petersburgu. : 
Heilmann Kohn & Söhne L. 6, w domu Wg» Lenerta, na I. p gtrze, Vla à-vis hotelu Saskiego, © Posiadające równocześnie własności Jodu PIECÓW MEIDINGEROWSKICH 


w Krakowie przy ulicy Grodzkiej L. 9, 
I. piętro. Filie we Lwowie, Czerniow- 
cach, Przemyślu, Rzeszowie, Tarnowie, 
Bielgku, Opawie. (2495-24-52) 


i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
© wszystkich rodzajach chorób, które wywo- © 
łuje zarodek skrofuliczny ipuchliny, zatka- @ 
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- © 

ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), © 
w Leucorrhóe (białych upławach), w Ame- 4 

norrhó6 (zatrzymanie zupełne lub częścio- 
La we regularności), w Suchotach, w Syfilis o 
© 


RA. HEIM, Döbling bei Wien, 


w Wiedniu, K., Michaelerplatz Wr. 5, 
w Budapeszcie, w Pradze, w Londynie, 
PET w kose. 
a we wszystki 
Pierwszemi nagrodami „odznaczona. na wszystkich 
wystawach. 
Najlepsze regulacyjne i wentylacyjne piece i 
„ pełniania z podwójnym K Oo z 
Dla mieszkań, szkół, szpitali, zakładów dobro- 
czynnych, biur i fabryk. 
Dowolna długość palenia przy opa- 
laniu koksem, do 24 pae rii a 
iwo przy opalaniu węgląmi kamien- 
nemi 


emi. 
Opalanie kilku pokoi tylko inym piecem. 
W Jstżyi PWęgrzóch uż, A 439 


której obszernie i pięknie urządzoby lokal Ly być także użyty na zebra» 
mia towarzyskie i pożegnalne uczty. 

Zgłoszenia na śniadania, obiady i kolacye przyjmuje się codziennie od 

godziny 10ej zrana. y (2447-5-) 

JOZEFA HORN. 


Rawka, 


Przy Wydziale powiato- 
wym w Jasle jest do obsadze- 
nia posada konduktora dróg 
z płacą roczną 400 złr. i 100 złr. ua 
koszta podróży. Podwyższenie ryczałtu 
kosztów podróży uzyskać można. Sta- 
bilizacya na posadzie udzioloną będzie 
dopiero po roku służby zupełnie za- 
dawalniającej. 


organicznej etc. Ostatecznie podają one 

lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 

czaj silny, do podżywiania organizmu i do 
CZITY konstytucyi limfatycznych, © 


słabych lub osłabionych. 
N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego © 
@ żelaza, jest lekarstwem niepewnem, Toz- 
© drzaźniającem. Jako dowód czystości i 
autentyczności prawdziwych  Piguiek Q 
@ Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na © 


srebrze i podpis nasz ni- 
4 niniejszy połołony u spo- I dake dB 


Rękawiczki trykotowe, Pan 


Podania zaopatrzone w alegaty na- : Ą P 4d U y R E @ ¿© zielonej etykiety. a rpm Fw „aaasych 
leży przesyłać do Wydziału powiato-| gz, Í oro ENT AAEE r g E G szkołach Pat wiednia, 921 pieców, 
9 
wego w Jaśle do dnia A gru- PoosooóoaiiczGboc0 w 91 szkołach gminy Budapesztu 540 
dnia b. r. SUKIENNICE Nr. 16. © Piece Meidingerowskie* 
A à "m R í AE: LE , ie 
; $ Zawiązawszy stosunki z najpierwszemi domami Paryża i Wiednia (1390 82 39) R 
Warunki dla kandydatów sę nastę jesteśmy w możności dawać najwykwintniejszy, najwyższej dobroci towar, i Oearofamy przed 
pujące : po cenach nader niskich. ESEESE || 0 sig nn 


ZELL 


„Louvre“ zaopatrzony przez rok cały w najnow. towary każdego sezonu. 
POWO waL 


rr 
Specyalność „Louvru“ 
KAPELUSZE DAMSKIE I DZIECINNE. 
R y > ; PARASOLE I PARASOLKI DAMSKIE. 
: Kra SER, po”, LA 4 PRZYBRANIA BALOWE I WIECZOROWE. 
GORSETY I SZNURÓWKI DAMSKIE. 
WACHLARZE DAMSKIE. 
KWIATY PARYSKIE, PIÓRA STRUSIE I FANTAZYJNE. 
SUKNIE PASOWANE. 


1) Nieprzekraczalny wiek 40 lat. 

2) Świadectwo lekarskie zdrowia. 
Dowody, że kandydat odbył kilko- 
letnią praktykę przy budowie dróg 
krajowych, powiatowych lub przy 
kolei. 

4) Dowody, że kandydat rozumie ry- 
sunek i plany budowy. 

5) Świadectwo nieskazitelnego życia. 


ny lany w środku 
drzwi od pieca: 


Za 3 złe. 


rozsyłamy bardzo piękną materyę pakta- 
kową, 8 utr. podwójnej szerokości, gład- 
ką, szarą, drap, brunatną, jakoteż w pięk- 
nych wzorach modnych kratkowanych i w 

aski, stosowną na toalety na przechadz- 

ę, do domu i do gospodarstwa. Także 
wprost prywatnym po rzeczywistych cenach 
fabrycznych. (2891 5-10) 


, Czarny Kammgarn na suknię 6 złr. 


fir kk Staats-und sonstige Beamte £ 
versenden wir auf Wunsch gratis und franco. 


Preiscowranis nebst Zahlungsbedin 


Sznurki do zegarków i binokli, 
w 
x 


Paski damskie, Szczotki, Grzebienie, Gabki, Lustra, 


s 
8 a BR SEPSĘ Firth 4 G iani ięcie popi 
z i Mae a Zmage WOALE I WELONIKI. i orge w Wiedniu, Napełnianie bez nałasu. Usunięcie popiołu i żażli 
Kandydaci wykazujący, że ukoń- z Ż4 BSąt 3 E F 5 SZW ROEE day adne krę Aurelstraske 3. ez pyłu. _ (1789-12-12) 
< czyli choć trzy klasy niższe realne, EO ASS gone DA KOLOŃ INA iczka. Ni opłatnie:” Rozy. za sa- „Kaloryfer 
z noć tl CEKRST LU PEETEE, wo SKA ORYGINALNA. liczką. Nieodpowiedni towar wymie. iamy |] | wojągające w siebie dym, dla centralnych opalań 
Š będą mieli pierwszeństwo. ke a.D 4 aż ŻĘ EE 5 Wszystkie towary paryskie są poświadczone oryginal- bez trudności. powietrznych i zakładów. wenuylacyjnych. 
Š Wydział powiatowy ż m = 3 aF FEE nemi fakturami; — wiedeńskie pochodzą z najpierwszych Pzospekta 'i cenniki darmo i opłatnie. 
a 3 == "8 283. reno ch fabryk. An 
> ee E R E E Zaspwienis iea e załatwia się za pobraniem pocztowem, nie - 
"724 m z RTE SE rachując kosztów opakowania. (2485-28-) C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PANTWOWE. 
"ze FABRYKA WYROBÓW GLINIANYCH ERĄ. 
= r 
Agni ks HT WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 
34 b 0 nger ; enese (7 o, A Fa HERE ważny od 1 października 1890 r. 
` UJ « i E- r i 
l b » w Antoninowie, p. Braunsberg Aż > Y. to, Ag ; Fha i k Odjazd z Krakową (Podgórza): Przyjazd do Krakowa (Podgórza): 
À ja 4 2, og<E esz RER e i 6'15 rano (poc. mięszany Nr. 7) 5'42 rano (poc. osobow. Nr. 317) 
ZE „ w Morawli, a %, Yo %, BEOS = 3 ś z Krakowa (k. KL. o Podgórza - Bonarki 
jag poleca swoje uznane wyroby w stylu sta- ÓW 4 4 + FE przy ulicy @arncarskiej w domu pod Świeże str l 636 „ (poo. mięsz. Nr. 054) (doOlwięcina, | 656. _. --(poe. bani MED š 
E ro- niemieckim na brunatno lub zielono, pia 4 ©, e Nr. 8 r" kładaj ; z Podgórza - Płaszowa ( Wiednia. o Podgórza-Płaszowa r: tryja, 
A s KE i o, "e, Va Oy. B r. 8, na I. piętrze, składające się 6:50 (poc. mięsz. Nr. 354) 602 „ (poo. mięsz. Nr. 2432) yrowa, 
"b, ce salonowe białe lub niebieskie, kuchnie o, A, : . : wysyła co wtorek 1 fant p» 1 złr. n Bonarki Krak: k N. Sącza, 
LĄ 74 aleni WOIESSC) kostałki * z 6 pokoi, przedpokoju, kuchni, pi- z Podgórza - Bonar o owa (k. Pó.) | ~ 
= BS z oszczędnym opatem wszelkiego a FAZ {J| 10 cnt. Zarząd dóbr Ruda roża- a Nr. 2438)) do Zywca | 530 n» (poc. osobowy Nr. 6) 
_E=* lk 2524-1-2 tag wnicy i strychu, do wynajęcia w ca : A 9'— rano (poc. mięsz. i 
Bs i wielkości i t. p. ( JĄ s CRO P e } niecka poczta Cieszanów. (2510-3-3) z Krakowa (k. Półn.) | Zwardonia o Krakowa (k. K.Lud.) 
2» < £ Ó +. łości i częściowo od 1 stycznia 1891. . żę haków, Nr. 81) | Bielska, Wie. | 1019 rano (poc. mięszan. Ne. 368) 

ST D S e (2519-2-8) ” z Podgórza -Płaszowa (dnia, N. Sącza, o Podgócza=Bolarki | > wojnie, 
"PA A E 37 959 „ (poo. osobow. Nr. 812, | Orłowa -|1035 „ (poc. mięszan. Nr. 358) Oświęci 
a> 8 R = ” o. n z Podgórza - Bonarki ) rowa, Stryja. sh a Podi órsa-Plaazowa 7 a 

F k 0 G N A C Ag. > AR dada a padapa | | rrot mięk T on) » ( Krakowa (k: Półn.) 
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SM TEMP kg RC EE || 0 0 Odzie: Bowl r ieda Qk Pa | Obnova 
SCE u, podniecający trawienie, wzmacniający , sh z. sd 30 MNSD 418 „ (poc. osobow. Nr. 311) rłowa, 
3 słabione osoby i powracających do zdro- twardą skórę na podeszwach buj 4 d ŻĘ: 6:55 wiecz.'poc. mięsz. Nr. 2431) o Podgórza-Płaszowa J Now. Sącza. 
pł Sis ; Kaa A ETT ODUN za i piętach, na brodawki i E PES “SJE z*Krakowa (k. Póła.) | do Żywca, 8-47 wiecz. (poc. mięszan. Nr. 357) zi 
C= zaliczką pocztową 8 złr. baryłkę 4-litrową wszelkie inne twarde Liczne |Ą Spaa unne S 7:32 „ (poc. osobow. Nr. 318) (Nowego Sącza, % Podgórza - Bonarki 
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Do litra za 1 złr. 80 ct. butelkę. (1985-11-52) Skutek poręczony. wania są do D «A POZEEŃ ZĘ 7:55 „ (poc. o8obow. als en Stryja. o Podgórza-Płaszowa z Oświęcima. 
| Ezra" w zpiskash: w głów, składe» EEE E ea ly "291. (oKukona(klud) 
bA ; c=) A ... +" PA f A > 
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mi ol dr. 75 eent. butelka, jak wyżej. FABRYKA MACHIN I ODLEWARNIA ŻELAZA L. Schwenk's Apoth. acE PDZ „GS: 4:46 rano (pociąg mięszany Nr. 454) do Orłowa, | 12:15 w nocy ‘poc. mięszany Nr. 455) ze Stryja, 
go p „BO se kó N Í 
w Wyborne słodkie w Koszycach (Kaschau) w Gór. Węgrzech mMeidling-Wien. |S2EZZ4*ESZRAJ Suchy, D dad Chyrowa. 
p 4 naturalne ino Malaga P a paa i Tylko prawdziwy, jeżeli każdy REA „Age Š SE Ej '954 , | osie owy Nr. 420) do Chyrowa, | 11:12 porre > Se, z 413) z Orłowa, 
W1 machiny gospodarcze, machiny parowe o sile 2, - ; A ORCEFK = ryja. . DĄCZA, Ja, Uhyrowa. 
ER po 4 złr. 90 ent. baryłka, do 6 koni, kotły parowe, urzadzenia it i uż l HA mira pk lirata ipod. lE Š EA, Feta 2:89 popoł. poc. osobowy 418) do Orłowa, Now.| 7:40 wiecz. (poc. osobowy Nr. 419) z Orłowa, 
l Š > po 1 złr. 25 ent. butelka, jak wyżej. transmisye — wszystko bardzo trwale wykonane. pia; ego mid na żie uważać i się kę gA JRO d Ą Sącza, Ghyrowa; Stryja. ywca, Stryja, Chyrowa. 
 eś R. Maiti w Tryeście. Fabryka uskutecznia : żlobkowanie młyńskich niewartające naśladownictwa odrzucać. -BAMSBOdH ki $ Czas podany jest według zegaru peszteńskiego. [2511-22-] 
E~ z leizny i przyjmuje wszelkie naprawy. Rozkłady jazdy w ooo kiouoskcwym padyć SPA PO = aara we wszystkich stacyach 
. ANA ola naństwowych lub u kon wW. 


EARE POZY RE AIEEE [1948-57-100] 
Czeionkami drukarni „CZASU“, Papier s fabryki braci Fijałrowsbich w Biek ku, Bzędca drukarni Jósef Łakocńszi 


